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Kongres socjalistów francuskich miał 
przebieg bardzo spokojny i dlatego zapew- 
ne nie wywołał takiego echa, jak inne kon- 
gresy, które były widownią namiętnych 
sporów, lub nawet rozłamów. 

A jednak kongres paryski z kilku 
względów zasługuje na baczną uwagę i 
szersze omówienie. Zwłaszcza dla socjali- 
stów, uważnie śledzacych dzieje powojen- 
nego rozbicia socjalizmu i szczerze pragną- 
cych odrodzenia międzynarodówki socjali- 
stycznej — kongres francuski był objawem 
b. znamiennym i dodatnim. 

Partja francuska nie imponuje liczbą. 
Tuż po zawarciu pokoju było w niej ok. 
300 tysięcy członków, dziś liczba ta spadła 
do 55 tys Jeżeli uwzględnić 70 tys. komu- 
nistów, otrzyma się w sumie liczbę, nie sie- 
gająca połowy* owych 300 tys. członków. 

zi to, do jakiego stopnia komunizm 
zaćmił umysły swych urzędowych zwolen- 
ników, czy przygodnych gości, ale też — w 
większej jeszcze mierze — ile zaszczepił 
jadu w stosunkach robotniczych, zniechę- 
cając masy, które przedtem garnęły się 
pod sztandar socjalistyczny, do wszelkiej 
polityki, do wszelkiej pracy społęcznej. 

Partja francuską na kongresie swym 
nie wypowiedziała też żadnego „nowego 
słowa” socjalistycznego, nie odkryła żad- 
nych nowych dróg, lecz poprostu cichutko 
i jakby chyłkiem, jakby wstydząc się swej 
własnej odwagi — zawróciła ku śocjaliz- 
mowi. s 

Stało się to po dwuletnim prawie błą- 
kaniu sie na bezdrożach socjalistyczno-ko- 
munistycznych, po tem, jak zdziesiątkowa- 
no dawną partję zjednoczoną. 

W czemże się wyraża ten zwrot, do- 
komany w Paryżu?  Przedewszystkiem w 
*porzuceniu dotychczasowej frazeologji rze- 
Kono rewolucyjnej. służacej do tego, by u- 
chodzić w oczach bezkrytycznych, neoko- 
munistów „też“ za rewolucjonistów, w ni- 

_etem nie ustępujących „czystym*  bałwo- 
chwalcom Moskwy. Moskwa steroryzowała, 
wiat socialistyczny swa zgruba ciosaną, 
nieprzemyślaną i po leninowsku prostacką 

e„dyktaturą*, a wnet socjaliści Zachodu u- 
/ważali za swój punkt honoru również być 
za dyktaturą. , Dodawali wprawdzie różne 
zastrzeżenia i „ałe”, lecz nie mieli odwa- 
gi wyznawać programu socjalistycznego, 
nie zamąconego „poprawkami“ bolszewic- 
kjemi. ` ; 

Kongres francuski ani słówkiem nie 
wspomniał o dyktaturze. Nie mówi on też 
w swych uchwałach o demokracji, ałe pro- 
gram pracy, wytknięty przez te uchwały 
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Zwrot ku socjalizmowi. 
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siyczny na okres bieżący, program pracy 
pozytywnej. Program ten znamy  jeśt 


| wszystkim partjom socjalistycznym i przez 


| wszystkie uznany. 


Co uchwale paryskiej 
szczególną nadaje barwę, te jej energicz- 


ne podkreślenie konieczności Obrony te 
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nie wykracza ani o włos poza ramy demo- | 


kraejt Co więcej! Program ten wyraźnie 
odżegnywa się od obietnic, jakoby rewo- 
lucja społeczna była blisko i nawet pozo 
staje w tyle w stosunku do rezolucji zjazdu 
zjednoczeniowego P. P. S., twierdzącej, iż 
znajdujemy się w okresie „bezpośredniej 
walki o socjalizm”. 
coś w rodzaju rozczarowania, zrozumiałe- 

8 go jedynie w związku z przeżyłemi klęska- 
mi. 


Zamiast bezprogramowości  „dyktatu- 
iry“, kongres nakreślił prozrame sociali- 
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Brzmię w tem nawet. 
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| ezyniliby to tylko w tym celu, 


publiki i zdobytych już praw robotnika. 

. Rezolucja w sprawie polityki wewnę- 
trznej oznacza ostateczne i gruntowne zer- 
wanie z komunizmem i jako taka jest naj- 


zybyć ze sztandara 
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sób bolesny, do czego je doprowadziło u- 
ganianie się za modą moskiewską. 

W przeciwieństwi 
ne partje, które ostały się pokusom bol- 
szewickim, są dziś silniejsze, niż 'kiedy- 
kolwiek, jak np. partja austrjacka, belgij- 
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Praga odetchnęła: Habsburg usunię- 


ważniejszą zdobyczą kongresu. Natomiast ty! I nad życiem zapanowała inna sprawa: 
uchwała w sprawie odbudowy międzyna- | Skirmunt — Polska... Bo dziķWna jest ta u- 
rodówki mniej zadawala, pomimo, iż wła- | lica praska: zawsze musi mieś pewną a- 


śnie tej uchwale tow. 
wieksze znaczenie. Powzięcie tej uchwały 


wykazuje, iż w partjj pokutują szcze 
wpływy tow. Longueta, który z ej 


strony związany jest kierunkiem polityki 


Blum przypisuje: | 
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trakcję polityczną. A prędko ona zapomii- 
na, ta ulica praskąp Polityka bowiem i wy- 
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Ceny ogloszeń: 
w tekście (przed kron.) Mk. 75 
= Nekrologi » 50 
EJ zwyczajne „ 40 
=» drobne za jeden wyraz „ 10 
= Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
> za wiersz wysokości 1 milimetr. 
Ogłoszenia w NeNs niedziel. o 254 droż. 
Fantazyjne i firm zayran. o 50% „ù - 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admie 
nistracji a 10 drożej. g 
.Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 
zuje wszystkie-płzyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego zde 
wiadomienia. 
Zajterminowy druk ogłoszeń administracja 
nie odpowiada. 
Wma pojedyńczy w Wanani ZO mk—na prowincji 20 mi. 
ri iaia RW ERA 
Kasa czynna od íi do 2. Rachunki platne w środy. 
mi, b 5E 
ska, Partje Pracy w Anglji, „większościow- | 
cy“ w Niemczech. : BC 
do tych partji, in- Mamy więc przed sobą lekcję poglą> | 
dową, z której korzystać winien każdy, ko- | 
mu drogi jest socjaliznń i kto pracuje dla 
zwycięstwa socjalizmu. Sg 
J: IB"; 
Ld : EJ e | 
z Pragi Czeskiej. 
s i i 
Praga, 6 listopada: | Robotnicza pod zaborem czeskim łączy % = 
możliwościa zawarcia umowy politycznej g 
konieczność naprawienia krzywdy <cieszyń- 
skiej. Rygi ©" 
Zgodnym chórem wszyscy tu powta- © 
rzeją, że dobrodziejstwa zawartej niedaw= 
no umowy handlowej dadzą się skonstato- » 


| padki na terenie praskim, to niby kalej- 
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doskop, zmieniający się często i rychło. 
A więc Habsburg usunięty., Przestały 


„Wspólnoty“ wiedeńskiej, a z drugiej o | o mim pisać pisma, nie mówi o nim kawiar- 
sobiście czuje słabość do Moskwy, (copraw- linia, ba, nawet pisma humorystyczne nie 
da bez wzajemności). Uchwała ta jest bez: | wspominają już o „ostatnim mohikaninie*, 


znaczenia praktyczńego, albowiem niema 
nikogo, kto choć troche znając bolszewi- 
ków, wierzyłby, iż przyjmą zaproszenie na 
konferencję z socjalistami, choćby szło na- 
wet o pojedyńcze akcje, obchodzące cały 
proletariat. Socjaliści, łudzący się, iż z bol- 
szewizmem możnaby dojść do jakiegoś po- 
rozumienia, nie zdają sobie zupełnie spra- 
wy z istoty bolszewizmu. A takie złudze- 
mia żywią . Longuet i Lediebour, któ- 
rzy zdaja się nie rozumieć, że komu- 
niści, wyrzekłszy się „polityki kłamstw 
zalecanej przez Lenina“ (słowa Ledebou- 
raj, wyrzekliby się samego komunizmu i 
postawiliby krzyż nąd soba. 

Prawdą jest, że międzynarodówka 
bez komunistów nie byłaby całkowitą, ale 
prży obecnym stanie rzeczy zupełne zjed- 
noczenie jest nietylko niemożliwe, ale też 
niepożądane? Albowiem, gdyby nawet 
przypuścić na chwilę, że komuniści godzą 
się przystąpić do jednej organizacji, to u- 

by rozbić 
ja od wewnątrz, by rozsadzić ją zapomocą 
swej jaczejki. Ń | 

Jedyna tedy możliwą drogą do odbu- 
dowania międzynarodówki jest odbudowa- 
nie międzynarodówki soejalistyczn$j, a 
tylko o taką powinno iść socjalistom. Dro- 
ga zaś wskazana przez Wspólnotę i kom- 
gres francuski chybi celu. A 


Wreszcie kongres francuski nasuwa 
jeszcze jedną uwagę. Oto socjaliści franou- 
scy, wziąwszy „rozmach* komunistyczny 
na zjeździę w Strasburgu, poprzez rozłam 
w Tours, czynią obecnie pokutę socjali- 
styczną, jako organizacja niezmiernie osła- 
biona i zmuszona rozpocząć namowo dzie- 
ło organizacji socjalistycznej. 

Oto niemieccy socjaliści niezawiśli po 
„rozpędzie* w Lipsku siłą rzeczy doszli do 
do katastrofy w Halle, a dziś stopniowo 
wyrzekają się porywów lipskich, nie ma- 
jąc jednak dość sił, by powrócić do daw- 
nej potęgi. 

Te samą drogę częściowo już przeszli, 
a częściowo jeszcze prźejdą socjaliści wło- 


scy. fer 
W zadziwiająco krótkim więc czasie 
partje soc'alistyczne przekonały się w spo- 


co to ŚOW na Węgry, bo tam wódka 
potaniała...*' F 

Ale mimo wszystko — Ministerjum 
wojny (tutaj ono się nazywa „Min. obrony 
narodowej") przeprowadza w dalszym cią- 
gu mobilizację. I niemałą ma z tem robo- 
tę — żamdarmerja. Wogóle stała się ona 
głównym czynnikiem przy mobilizacji. Po- 
borowi bowiem nie idą wcale dobrowolnie 
do wojska. Objawia się to szczególnie w 0- 
kolicach o różnonarodowej ludności, a 
zwłaszcza w niemieckich okolicach. Wia- 
domo przecież, że w Kroslłcach i Eger do- 
szło do krwawych starć między żandarme- 
rja a poborowymi. Tak samo 'w krajach su- 
deckich, a szczególnie w Opawie ciągle są 
mniejsze lub wieksze „potyczki“. Na Ślą- 
sku Cieszyńskim mobilizacja coprawda i- 
dzie dosyć „gładko”, ale jednak i tam <żan- 
darmerja jest nader czynna i codziennie 
widać żandarmerję, eskortującą poboro- 
wych do szeregów. W ubiegłą środę, 2 b. 
m. żandarmerja prowadziła koło 160 kar- 
winiaków Frydka. Na stacji kolejowej 


przed odjazdem pociagu dochodziło wciąż. 


do sprzeczek między poborowymi a żan- 


darmerja. Słychać było pogróżki w stronę Í publice czeskosłowackiej. 


Czechów — a gdy wreszcie młodzież sie 
działa w wagonach — gypchagia pieśń: 
iore Polska nie zginęła“ i okrzyki na 

é Piłsudskiego i Państwa polskiego... 


"3 

Habsburg zeszedł z czeskiej widowni 
politycznej a wszedł na nią — Skirmunt. 
Wszystkie pisma śpiewają hymny pochwal- 
ne dla jego osoby. Jemu głównie przypi- 


suja fakt, że Republika czeskosłowńcka 


weszła w przyjazne stosunki z Rzeczpo- 
spolitą polską. Najbardziei oczywiście po- 
chlebia Skirmuntowi organ p. Benesza 


(czeski) „Czas“. Ale i inne pisma nie 
szczędzą mu wal, nie wyłączając pra- 


socjalnodemokratycznych. Ci o0- 


wow 
statrii posuwają się nawet tak daleko, że ` 


snuja projekty wejścia w kontakt z socja- 
listami polskimi (z P. P. S.), zby utworzyć 
wspólny front w obu państwach.„i praco- 
wać głównie w kierunku  gospódarczym. 
Komuniści czescy i niemieccy pomijają 
przyjazd p. Skirmunta milczeni Nasza 


‘~ Polsce utrudniać pracy pokojowej, ale nie 


: gły nastroju podnieść. 


zaś brótnia Polska Socjalfstyczna Partja ' 


wać dopiero po zawarciu umowy politycz © 
nej. Faktem jest, że tutejsze czeskie koła 
polityczne zaniepokojone były wystapi | 
niem posła tow. Perła w komisji spraw 
zagran. z zapytaniem w sprawie umowy © 
politycznej z Czechami. Lud polski pod za- 
borem czeskim dobrze rozumie, że jedy- 
nym jego obrońcą w Polsce — jest 

P.S.i jej posłowie sejmowi. Dał temu wy- 
raz niejednokrotnie „Robotnik Śląski“, 
wychodzący we Frysztacie, a wczoraj w - 
dobrym artykule wstępnym. Nasi towarzy- 
sze z zaboru czeskiego piszą, żę nie chcą | 


może to się dziać z krzywda polskiego lu 
du ślaskiego. I słusznie podnoszą, że: 
krzywdy, wyrządzone naszemu ludowi © 
nietylko ġe nie zostały jeszcze naprawio- © 
ne. ale przybywa ich coraz więcej. Polacy 
są tu prześladowani na każdym kroku. Żą- 
dają więc, aby Czesi najpierw czynem u- 
dowodnili, „że chcą zgodnego współżycia 
z Polakami. „Robotnik Śląski" przestrze- 
ga też — A e Waszym _ „Robotnikiem* — 
przed zaufdniem do Czechów, którzy do- 
tychczas nie dotrzymali żadnej umowy zZ 
Polska. , 3 
Chyba społeczeństwo polskie godzi 
się, na to stanowisko!? * 
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Doniosłem w ostatnim liście o zjedno- 

czeniowym kongresie komunistów w re- 


Otóż kongres 
ten, który zakończył się 1 b. m. nie wy. 


warł żadnego wrażenia w tutejszych ko- 
łach politycznych. Opinja robotnicza też 
nie zaintefesowała się kongresem. Rez- 
mawiałem osobiście z uczestnikami kom 
gresu, którzy przyznali, że nastrój na kon- 
gresie był nader przygnębiony i nawet 
przepiękne dźwięki „Marsyljanki* nie mo- 
Wszyscy. bowiem 
czuli, że kongres odbywa się pod maci- 
skiem Moskwy, która w swoim czasie pod 
tym warunkiem przyjęła czeską partję ko- 
munistyczną do swego zacnego grona, że 
w ciągu trzech miesięcy nastąpi zjednocze- 
nie wszystkich narodowych sekcji komu- 
nistycznych w Republice  czesko-słow 
kiej. „Dictum“ to — jak wiadomo — 
dała Moskwa na żadanie p. Kreibicha, % 
ry ze swą garstka niemieckich kom 
stów w Czechach północnych jest ze 
politycznym i chciałby odgrywać wie 
nieco rolę. To też.i na obecnym kongrè 
Kreibich dzierżył prym i plóti trzy po trzy 

Ale najciekawsze wyznanie złożył po- 


+ 


à E $ 
. dr. Szmieral. Ten dawny ugodowiec au- 
strjacki,'a obecny komunista, jeszcze na 
majowym kongresie w Pradze oświadczył, 
że nie można utworzyć jednolitej partji 
komunistycznej, że trzeba natomiast stwo 
rzyć nadbudowę . ponad - poszczególnemi 


wę — dziś już mówi inaczej. Oświadczył on 


| wa nie wystarczy, że trzeba poddać: się 

- Moskwie i jej wymaganiom dyscypliny. 
_ Nie obeszło się też bez przykrych scen w 
_.. fofmie wymówek pod adresem posłów, a 
/ zwłaszcza dra Szmerala, któremu zakaża- 
< no chodzić samemu jednemu «do: prezyden- 
_ ta ministrów d-ra Benesza w celach inter- 
_— wencji. Wogóle nieufność do kierownictwa- 
-~  przebijała z przemówień tei ył Kon- 


= gres skończył się tem, czem się rozpoczął: 
| niczem... | J 
A 7 + 
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Lej Równocześnie z powyższym kongre- 


~ sam odbył się także Zjazd czesko-słowac- 
kich górników. Istnieja w republice tutej- 

-| szej trży organizacje zawodowe górników: 
_ Związek górników (czeski), liczący 89.000 
- członków, Unia górników (niemiecka); 
401000 członków, oraz Stow. czeskich so- 
- cjalistów-górników (coś w rodzaju N.-P. 
CRY, liczące 10.000 członków. W . górni- 
_ctwie czesko-stowackiem pracuje ogółem 
| 142.000 robotników, a więc tylko 3.000 gór- 
ników jest , niezorganizowanych. Polscy 
órnicy z zaboru czeskiego i z Moraw na 
leżą w liczbie 13.000 jako$osobna sekcja 
polska do czeskiego związku górników. O- 


ły się dwa prady: jeden zdrowy, chcący 
chować całość związku, drugi: NARA 
chcący na rozkaz Moskwy „opanować”* 
: azek, ażeby go rozbić. Zwyciężył na 
szczęście kierunek pierwszy.  Uchwalono 
dw, é wkładki tygodniowe z 2 na 8 
.. oraz przyjęto szereg rezolucji, mię- 
dzy innemi także o usunięciu kryzysu w 
przemyśle węglowym. j 
. Porażka komunistów na Zjeździe gór- 
ników nie pozostanie bez wpływu na ma- 
odbyć się ogólno-zawodowy kongres 
Find epubliee. 


b i 
sz 
- Cenzura szaleje w tutejszej Republi- 
, Jak mie szalała nawet za czasów wojen- 
_ nego absolutyzmu austrjackiego Stitrgkha. 
To też pisma niemieckie przyniosły we 
“czwartek na maczelnem: miejscu oświad. 
i osy że z powodów cenzuralnych wstrzy- 
ija się od wszelkich uwag zasadniezych 
obecnej sytuacji. Nasz bratni „Robotnik 
"śląski" został w ubiegłym tygodniu trzy 
razy skonfiskowany, wreszcię zakazano 
Z urzedu pisać o celach mobilizacji, lub 
b HE. Starosta, frysztacki, dr. 
aermig, włamał się nawet z pięcioma : 
antami do lokalu tedaikóh „ih, ŚLE 0 
godz. 10-ej wieczorem, szukając Śladów 
zekomej akcji przeciwko mobilizacji. O 
„Rob. Śląskiemu” 
to jest wolność w tej Re- 
+ 


~ rewizji tej nie wolno 
TE piot Taka 
ar |. 
'.  Osławiony konsul polski w Mor. O- 
s Bratkowski, nareszcie opuścił swe 
owiisłko, ale zmajduje się tu, w Pradze. 
idziałem go w Świcie p. Skirmunta. Jak 
ie informują ze Śląska — agendy kon- 
objął p. Z. Vetulani, tonek dziel- 
ofiarny i obrotny. Kierownik ajencji 
ularnej w Boguminie, p. Jan Jarczyń- 
otrzymał na razie urlop. Czy nie było- 
by iwem wysłać go z powrotem do Bo- 
a, gdzie okazał się ou | pożytecz- 
Adam Weltawski. 


STY "j p 
blizka i zdaleka 
blizka i z0aleka. 
KTO NOWY ŚWIAT BUDUJE? 
Jalo donosi „prasa socjalistyczna trancuska 
jeja przedstbwieleli niemieckich Związków 
iczych i. technicznych zaproszona przez 
jki zawodowe francuskie udałasię w tych 
piach do spopielonej przez wijine Francji pół. 
pw 


"GI , obejmująca jedenaście wsi 
DONEN, które Niemcy (podejmują się ody 
6 calkowicie. Namady między  dielega. 
edia a przedstawieielami robotników: 
ch i! mieszkiańców zniszczonej 


naig wszysiikich tych wsi, które liczy 
zed wojną 750 domów. i 3740 mieszkań. 
do czego użytych będzie 2500 mliemiec- 

biotnikówy i techników. Dla rwiykiomaniia 
ektu powołano ma być do życia taws- 
akcyjne, w klóm obie strony udzest- 
dą w rówiej mierze. Projekt przed- 
'zhsitał mimstrowi frenouskiiemu Lour 
i i zyskał jego zgodę”, 


sekcjami, czyli jedynie wspólną Kgzekuty-.- 
| w poniedzialek, że mylił się, że nadbudo- | 


tóż a>" tym Zjeździe częściowo przejawia- 


'| 1010 m. w którem Ziembiński oteruje,na sprze- 


kk 
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AD PRANIA 


„ROBOTNIK“ froda, 9 listopada 1921 m 


Trzebą się worytać w treść tej krótkiej 
notatki, aby zrozumieć jej treść głęboką Dzia- 
ania wojenne zawieszone zcstały w listopadzie 
1918 roku, pokój zawarty w kzerwcu 1919 t. 
A odbudowanie zniszczonych przez woinę pro- 
wineji Francji uczyniło w ciągu tych trzech lat 
tak nieznaczne postępy, że podróżnik, przyglą- 
dający sie krajobrazowi: z okien w nie 


Rząd tyle wyczawował przyrzeczeń w Iz 

Vie Deputowanych, tyle miljardów mia? Nie- 

miec wypłacić na nachumek: odszkodowań! A 

tu lata całe minęły i ludność północnych de- 

partamenftów domów nie widziała ani tumo- 

wisk mikt nie uprzątał, ani miast nie todbuda- 
ywał 


wywal. 

W tej sytuacji, zaprawdę tragiczniej, Kion- 
federacia Generalna Pracy — powzięła dzi 
ny plan odbudowania Francji Ułożyła wielki 
projekt dokonania tego wielkiego dzieła przy 
czynnym współudziale symdykatów robotni- 
czych niemieckich. Zrozumialem, że to „jedyna 
droga dla Niemilec — ienia. zobowiązań 
w zakresie odszkodowania za straty (przez woj- 
nę zawthnionie, Projekt ten byt przedmiotem 
(delilberacjh rządu i parlamentu. Zastał odrzu 
eony. . Jedni myśleli: „czego się socjaliści bio- 
ma dia niie swoich rzeczy? Iani — bali się ikon- 
taktu framcuskiej ludności z niemieckimi ro. 
botniikami, Bali się awantur, bójek. Wołtali, 
że ludność ta, doprowadzona ssh zy, — 
gotowa rwytruć Niemców. wów.  Punojekt został pio- 
chowaj : 

'Po kilku. miekiącach projekt ten odżył. 
Komiiederacja Generalna Pracy sprowadziła diy 
Paryża przedstawicieli związków . zawodowych 
niemięcdkiich — i ułożyła z nimi: pnognam od- 
budowy. Na początek mają Niemcy (dbudo- 
wać z materjałów niemieckich i przy pomocy 
robotników niemieckich siedmset pięódziesiąt 
domów. Minster Loucheur zgodził się na wa- 
runki umowy: pracujcie, pracujcie, aby wiesz- 


owarzysze! Pamiętajcie o funduszu wy 


| 


+ BOR, r © fi : 
cie zaczęła sie odbudowa na serjo! Taudność 
miejscowa, otana do wapóipracy, zbiiegała 


sie zewsząd, aby popatrzeć na Niemców i mó 
wita do syjzdyikaliistów francuskich: „aby. pre- 
duej, aby prędzej — niech tylko rząd mile prze- 

szkadza... ANM j 
"Trzeba bylo zorganizowanej klasy robo+ 
tniczej, aby rząd kapitalistycznych demagogów 
namczył się tak proste sprawy, jak umowa 
o spłatę odkzikodowamia w maturze. Co, zreszta 
przewidział á traktat wersalski — ale na co nie 
chcieli: się zgodzić rbcfacęgi na wojnie paska- 

twe m: Izby ; 7 
o wpływie Mię- 


Deputowanych. -~ 
Niedawno pisaliśmy tutaj 
dzymarodówki zawodowej w Amsterdamie i 
Biinra Międzynanodowego Pracy na decyzję Lib 
gi Narodów w sprawie Gómiego Ślaska. Trze- 
be; było dopiero podnóży tow. Jouhaux i Fim- 
mena na Śląsk, aby ludzie rządzący tym świaąj 
tem, zrozumieli, że o losach Śląska mie, będą 
decydowały imteresy kapitału mi 10- 
wego, jednostronne i bezmyślne. Dyplomáci 
wkszystko w machubę wezmą, pwszystkje czynni- 
ki rozpiańrzą i obliczą i zważa i pod tupe pod- 
lożą elkgperta, tylko człowieka nie zauważą. 
Międzynarodówka amsterdamska zauważyła na 
Śląsku „złąwieka”. Ależ tam jest sprawa niie- 
tylko czarnych diamentów ć cyny i ołowiu i 
żelaza — tam jest jeszcze Sprawa tragiczna 
mas ludowych, które chcą żyć po swojemu... 

I ten właśnie pogląd zwyciężył w Gene- 
sie Ten poblad przezwyciężył samego nawet 
Lloyd George'a! Temu poglądowi: podpomząde 
kowat się i p. Balifoun filczot. A pan Bounge- 
oig, delegat francuski przypomniał sobie, ża 
jest autorem bardzo pięknej książeczki o „So- 
Hdammości!* i ojcem całej doktryny gocjotogicr 
ne która spoczywa u amu ra= 
dytkałówy francuskich, 

Kto bmduje tedy ten świiat powojenny? 
Czy knedyty wojskowe czy genieralowie pro- 
wadżący misje dyjpiomatycznej czy. parlamenty 
banklłerów i obszamnikków, czy też zongamizłor 
wana pod hastem maukowego, deterministycz- 
nego socjalizmu masa nobołmicza ? 

Henryk Bezmaski, 


. 


Ustawa o Pocztowej, Kasię Oszczędności 
z 17 czerwca 1920 r, m 
zręcznie pod wpływem: p. Lindego ś na jego 
użytek, uchy od niego wszelką kontrolę. Kio- 
mitet Dyrekcyjny apoa naj w tej ustawia 
jako organ kontroli, m'e może tej kontroli wy- 
konywać, ponieważ p. Linde przedkłada „ko- 
 mitetoweom;' do załatwienia jedynie te spra- 
wy, które Uważa za stosowne. r 

Według tej ustawy p. Linde  mió, jest 
przed nikim odpowiedzialny, toteż robi co mu 
się podobały 59 4 g 

Do tej sprawy powrócimy jednak Później 
przypominając na razie tylko kompetentnym 
czynnikom, że w myśl art. 45 usiąwy konsiy- 
tucyjnej z 17 marea b. r. każdy urzędnik mu- 
si podlegać ministrowi, który za jego działa- 
nią odpowiada przed Sejmem. Dlatego też 


"nowela do ustawy$?. K. O. jest jaknajszybciej 


potrzebną! 


"A teraz zajrzyjmy głębiej w tajniki P, K,O. | 


Najbardziej wpływową osobistością w P. 
K. O. był mąż kuzynki p. Lindego, miejąki 
Sylwester Ziembiński, były urzędniczek gt 
strjacki przy księgach hipotecznych, nastepnie 
właściciel kina w „Chrzanowie i rupieciarta 
zwanej „Doroteum* w Krakowie, figura z 
pod ciemnej gwiazdy, za którym sądy karne 
już dawno rozpisywaty listy, gończe, chrono 
ny i.broniony przez p. Lindego , osobnik, 
przeciwko któremu odbyć się ma przed: okrę- 
gowym sądem karmym w Krakowie rozprawa 
o zbrodnię sprzeniewierzenia 38.000 kor. (Na- 
wiasem zaznaczamy, że jest to już dnugi osob- 
ufik tego rodzaju protegowany przęz p. Linde- 
go! Pierwszego zdemaskował rok. temu „Ro- 
botnik*. Był to niejaki J. Kosiba, niedawno 
"aresztowany za kradzieże w Banku dla Handlu 
i Przemysłu). Ten to Ziembiński wezwany 
przez p. Lindego.gkitóry 
uością znał, przybywa początlkąch roku 
1919 do Warszawy i pnuje w P. K. O. odr 
razu wysokie stanowisko Szeta Wydziału Go- 
spodarczego. (Odpowiedni człowiek na odpo- 
więdniem miejsoul). $ o 

W pierwszych dniach istn'enia państwa, a 
zarazem i organizacji P. K. O., gdy ani mebli 
ant druków, ani żadnych materjałów nie iby- 
b, Ziembiński wziął się z zapałem do skupo- 
wańia inwentarza dla P. K. O. Jak się przy” 
tem zdołał wkrótce obłowić, miech świadczy 
ogłosfnie w „Kurierze „Porannym z. połowy 


daż antyczne umeblowanie z sześciu 78. 


cenę 1 i pół miljona, marek, sumę jak qa o- 
wę. czagy aerae N radzimy Naj- 
wyższej Izbie Kontroli . Państwa sprawdzić 


faktury za w z imwentarzem P, IK. O. Tyl- 
ko ni spisu inwentarza w P. K, O. do” 


tychczas n'ema, a zaczyna być spisywany wia- 
śnie na podstawie faktur, a nie etanu Ena 
nego!), e 


przeszłość jego z pew- . 


RSE RZN EZR LIDZE RBZ ANETA A A ZRZEC ŻEBRA, Z RDF PIPE" 


Š „Porządeczki“ w P. K. O. ; 


Ni 


Ziembiński z biegiem czasu przestaje wię 
skonstruowana nader | zadowalać rolą urzędowego aabywcy w imie 


niu P. K. O., lecz powoli staje-się pośredni- 
kiem, za co bierze prowizję, lub nawet sar 
mym dostawcą dla tej instytucji, której jest u- 
rzędnikiem! Sam też wystawia rachuniki, lotó- 
re dynfkcja uznáwalab =». ' 

Interesy iakie robito się w sposób bardzo 
prosty: p. Linde polecał nakazem wypłaty 
wypłacić Ziembińskiemu odpowiednią kwotę 
na rękę pód jakimś pozórem, za co Ziembiń- 
ski kupował rzekomo dla siebie potrzebna 
materjały, np. maszyny „do nachowania, a po- 
tem sprzedaje jć jako swoją własność P, (K. O. 
Zyski Ziembiitskiego byty przytem tşk wpryt- 
nie kryte, żę nieraz zostwał utmany za dobro- 
czyńcę P. K. 0, w dowód czego sama ita in- 
stytucja  pomosiła Koszta €femplowe! Tak się 
miałą sprawa z kupnem np. maszyn da sa- 
chowania od Ziembińskiego.  * 

Albo taką kombinacja Dn. 14 lutego 
1921 r. poleca p Linde wypłacić Ziembińskie- 
mu 1 i pół miljona mavek na zakupno dóbr 
Radzin pod Warszawą, w całości 160 morgów 
po mk,/14.000. Miały to być tereny na za 
żenie kolonji wakacyjrrych dla trzędników P. 
K. O. Cel. jak widzimy, wzniosły, choć tego 


rodzaju operacje nie należą do gakresu dzia- 


Tania P. K. O. Cel jednak jest tylko pozorem, 
gdyż Ziembiński kupuje wprawdzie dobra Ra- 
dzin, lecz... dla siebe! W dwa tygodnie póź- 
niej 2 marca b. r. p. Linde poleca wypłacić 
Ziembiński 
kwocie mk. 400.000. Zaraz na drugi dzień, bo 
3 marca odbywa się posiedzenie t. zw. „Tym- 


czasowego Komitetu Dynekcyjnego”, złożone- 


go z urzędników zaufanych p. Lindego, mię- 


dzy mimi i Ziembińskiego, na którem Ziem- 
bińsku QŚwiadcza, że kupi) dobra Radzin i pro 
ponuję*je P. K. O. do odkupienia. P. Linde 
jednak, który jeszcze dzień przedtem asygno- 
wał na kupno tych dóbr mik. 400.000, oświad- 
cza, że Radzin mie nadaje sie na kolonje i na 
jego wniosek ofertę odtzucono. Dziwne że w 
tak ważnej sprawie p. Linde przez jedną noc 
zmienił zdanie! Ziembiński zaś, kiedy odrzu- 
cono jego ofertę, miał. podobiio jeszcze tę czel- 
ność oświadczyć, że tod P. K. O. za” 
datek za sprzeda dóbr Ragin m kwocie mik. 
1.900.000, a ponieważ P. K, O. zrzuca się O- 


beenie z umowy, przeto zadatek przepada! 


- Faktem jest, że dopiero gdy Najwyższa 
Izba Kontroli Państwa wpadła na tę kombi- 
nacje, po 5 miesiącach Ziembiński pieniądze 


zwrócił. Równocześnie w sierpniu b. r. „Tii- 


strówamy Kurjer“ krakowski R 
Ziemibińskiego jako defraudanta, Gkutkiem 
czego ten się podał do dym aji (na ucho tnó- 
wią, że jest na urlopie!). Charakterystycznem 
jest że Dyrekcja, P. K. O. ani słowem nie od- 
panta zarzutów Kurjera! Obecnie Ziembiński 
zwraca powoli rozmaite  zalicalá mmilijoskorme, 


„dalszą zaliczkę na tem cel w: zyntekcji rówieńsk ej „Zostali 
e 


5, 
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Wielktóre jeszcze z r. 1919, które pobierał næ 
zlecenie p. Lindego z Kasy P. K. O., fzekomo 
mazakupy dlą P. K.O. Pientędzmi temi obra 
cat dla własnych interesów, tak że po 3 la- 
tach „służby” państwowej dorobił się ładnej 
fortuniki, gdyż. prócz Radzina, kupił jeszcze 
podcbno za 20 mil. marek dobra pod Otwoc- 
kiem! 

Zapytujemy teraz Prokuratorję . General 
ną, czy jej cośkolwek wiadomo o powyższych 
<jnteresąch Ziembińskiego? Y ; 

Wiemy dobrze o tem, że Najwyższa Izba .- 
Kontroli Państwa przedłożyła jeszcze p. Wito- , 
sowi żądanie rozpoczęcia formalnego śledziwa 
przeciw P. K. O., lecz p. Witos schował je do | 
kosza! Czy p. Ponikowski również zechce p. 
Lindego salwować ? 


Kwarantanna 
"w Równem. - 


Poczwwam się do obowiązku zwrócenia 
uwagi. odnośnych instytucji państwowych na 
porządki, panujące m punkcie wym'any jeń- 
ców i „Jurze“ w m. Równem ną pograniczu 


rosyjskiem. ; a it 
Mp mzyy, [przy byrwiający! z Ukiraiiny: re, 


emigranci winni odbyć w Równem _ pięcio* 
dniowa kwarantannę, w trakcie której podle- 
gają szczepieniu ospy oraz  (dwukrolnemu) 
cholery ù tyfusu brzuszniego tudzież dezyntek- 
cji przez kapiel w łaźni i oczyszczenie ubrania 
i bielizny w kamerze parowej. © 

Nazajutrz po przyjściu naszego, tran 
z granicy ukraińskiej, zakomunikowany nam 
zosiał przez szeregowca rozkaz natychmiasto- 
wego wyładowania gzeczy z wagonów na 
plant, wobec tego, że pociąg, którym przyby- 
(liśmy, miał za pół godziny odejść w drogę po- 
'wnotmą. Rzeczy, zgodnie z rozkazem, zostaly 
wyładowane o godz. 11-ej przed południem. 
Następnie reemigranci zaczęli sobie wzajem- 
nie z ust do üst komunikować wiadomość © 
‘tem, że wszyscy przybyli transportem winni 
się udać do baraku-laźni, gdzią będą się ką 
pać i gdzie dokenane zostaną szczepienia i der 
zyntekcja odzieży., ; ; 
Ponieważ w łaźni korzystać z kąpieli mor | 
dnoczęśmie nie więcej niż 80 6sób, lwia © 
część reemigrantów z : ) "transportu 
(okolo 1600 osób) musiała pozostać na powie- 
trzit przy swoich rzeczach, Tymczasem na lu 
dzi i rzeczy zaczął padać rzęsisty październi — 
owy deszcz. Pociąg którym przyjechaliśmy, 
pomimo zapowiedzi miezwiocznego odejścia, w 
delszym ciągu stał na miejscu (i stał tam, nar 
wiasem mówiąc, i przez następne dni), wyrzu- 
cone zaś na plant rzeczy'i ludzie mokili na je- 
sienmym deszczu. 6% „KRAKOWA 
`o Kiedy niżej podpisany zwrócił się do 1e 
kama łaźni z zapytaniem, dokąd mależy się 


chronić, otrzymał odpowiedź, że rzeczy mo- 


o 


s: 
ina władować z powrotem do wagonów. ,Zaś 
gdy na tẹ propozycję wskaązałem, że wylado* 
wamie rzeczy kosztowało mnie 60.000 tubli so- 
wiechich i ġa reemigranci mile są bynajmniej 
krezusamij pan lekarz zakomunikował mi, ża. - 
dotąd dop'sywsła piękma pogoda i że do desz- 
czt (w październiku!) administracja zupełnie 
nie byta gotowana. Reemigrantom mie | 
pozostawało więc nie innego, jak pogodzić się 
ze swym lógem i trwać na chlodzie i deszczu | 
do wieczora, Miedy po kąpieli i dezynfekcji — 
zaczęto ich przenosić do baraków. Rozumie 
się, że pownót z łaźni, po gorących kąpielach 
natryskowych, ma deszcz i chłód przyprawiał | 
wielu o przeziębienie. 
W barakach reemigranci zaznali dalszych 
rozkoszy kwarantanny rówieńskiej. W impe | 
„porcie naszym cały sżereg wagonów zajęty był 
przez ludzi. czystych dopiero po de- 
obdarzeni pa- 
go Podczas dezynfekcji parowej — 
wdlcażaniu |uległy tylko bielizna, branie 
i zwie je okrycia — ś ta m fialk po. 
wierzchowny Sposób, že osoby czysta, do. * 
piero po mamipulańji odkażania zmajdowa- 
ły na sobie pasorzyty, które w: kamerze de- 
Ly jnej przeszły z odzienia zami'eczyszczo- ® 
negp ma ich odzienie. Oprócz powierzchowno- 
ści 4 nieskuteczncści dszyntekcji, przyczyną te 
zo było miepoddanie odkażaniu kożuchów ifu- 
ter, które — jak wiadomo — mabardziej ob- 
fja wW zyty. Tak pówierzchowna 3, 
dzięki temu, wręcz szkladliiwa dezynfekcja jest 
tem bardziej karygodna, iż dołyczyła osób z 
traneportu, w którym na granicy polskiej za. 
notowano 26 wypadków tyfusu plamistegó, 
iPoepowtórnej kąpieli wszyscy reemigran* 
ci otrzymują różowe świadectwo lekanskia, w < 
których zaświadcza się. że okaziciel jest czy- 
sy i Omak chowódh zakaźnych nie pos tus 
ież że po zbadaniu przez lekarza dozwolony 
mu jest wyjazd z Równego w głab kroju. Niż - 
tej podpisany, będąc zupelnie czystym w dzień | 
przyjazdu do Równego, otrzymał świadectwo 
lekarskie czystości dopiero po zarażeniu pasó- 
rzytami, dz ęki wwaramtannie. * 


W ten gposób (kwaraniania rówieńska z6 * 


środka umiejscowienia epidemii staje się środ 
. r Wea ED $, E . i 
kiem, sprzyjającym jej rozpowszechnianiu. 


l 


an Nr. 303 " 
DŘ. 


_Drzyjeśdzie do Warszawy zmuszony byłem 

| Poddać wszysikie moje rzeczy, przywiez one 

do Równego w sianie zupełnie czystym, oka. 
aniu sigrkowemu. 

| N. N. K. winien natychmiast radykalmie 

_ teformować system kwarantanny, by nie za- 

_|Wlec z Rosji do Polski epidemji tyfusu plami- 


(Tylko szczepienia, zdaniem  rzeczoznaw- 
tów, dokonywane są tam wozrowo. Dobrze 
od gwia beka szwankuje  intommo- 

reemigrantów © edgi: wzięc i U 
ra" i P, W. J. w bicie wiór a © 
tych informacji, trzeba też zwrócić uwagę i 
na to, ġe prycze w barakach nie ulegają odina 
aniu 1 jeden transport po drugim zajmuje je 

wszelkich prewencyjnych środków ochron- 


pr. J. M. 


i zoaoaennąne aR 


_ Ma zdemobilizowanych żołnierzy 
i czy dla p. Hellera 


m „Pisaliśmy już niejadnokwotnie 0 zabiegach 
apikalisty teatralnego p. Hellera. w sprawie 
wynugowania z gmachu „Teatru Nowoczesne- 
go? komitetu opieki nad zdemobilizowanymi. 
w eaisja międzyministerjalna stanęła po stno- 


| 

| 

| 

| 
<ydelnikk się przekona, jak kompetentne wta- 
Sgain się na dilaki komitetu, któ. 

ma być wyszucony w interesie opereiki p. 

| Hellera. 

| Do Prezydjum Robotniczego Komitetu Obrony 

„_ Biepodiegłości, 

W odpowiedzi ma pismo Szamownych Panów, 
pon zaszezyć donieść, że wydgłem już zlecenia 
-twu Miesta Warszawy, by w ramach obowiązu- 
lących ustaw etareto się uchronić Towarzystwo 


Demobilirując zmmję w bardzo pośpiesznem 
tempie przy znacznych trudnościach -gpspodarczych 
Państwa, które nie pozwalają państwu dbać o zde- 
Mobilizowanych żołnierzy w słopniu, do jakiego 
radio dA Pair WSA 

le ważną zapewnienie możmości 
łeczną. Wydziaf opieki nad żolniewem przez u- 
ie bezpiatnet, względnie teniej leuchni, 


Wojskowych w tym kierunku pomoc, i dlatego może 
© liczyć zawsze ma poparcie m ich ctrony, 
Upoważniam Szanownych Penów do powołania 
Sle w rasie potrzeby na powyższe pismo mw stegun- 
ka do kompetentnych wade cywilnych. 
{—) WI, Sikorski, gen-pon. 
Narszawa, dn. 1 listopada 1921 m. 
Werszawn, dn, 2 listopada 1921 r. 
Zaświadezenie. 
| Kancelarja Cywilna zaświadoa niniejszem, że 
korzysta a pombey Rabotniczego Komitetu Obrony 
Niepodległości, Wydzóedę Opieki nad żołnierzem, w 
ten sposób, iż kieruje do tego komitetu petentów 
zdemobilizowanych defnierzy, którzy u komitetu 
Otrzymują pomoc w postaci odzieży, obiadów, moc- 
trash d. oraz uzyskują za pośnadnictwem tego 


pnacą. 
Pomoc komitetu dla zdemobilizowan 
Wydatna 4 bardzo pożyteczna, dia 


Szet Kanoelarji Cywilnej (—) St, Ce. 


W odppwiedzi na piemo z dnia 1 listoi 

Ne. zá Depertememt Opieki gęsi 
łem Pracy i Opieki Społecznej że sub- 
wenqynując Robotniczy Komitet Obrony Niepadle- 
Słości, działalność tego uważa za: calikowinie poży- 
teczną i potrzebną, 2 pozbawienie imstytucji lokalu 
według zdania Ministerjum nietylko 


Zaświadczenie. 
Wydziałowi Opieki nad żołnierzem R. R. O, N, 


Brozi eksmisja z botelu przy uł, Jasnej nn 8 (gmach 


teatru Potonga“). $ 
_ Rzeczony Wydziat jest jedyną instytucją, opie- 
tuige się zdemobilizowanymi i posiada: a) Biumo 
iotwą pracy, b) schronie, c) kuchnię bez. 
Platna oraz tanta, d) kantynę i e) tentm 
ta wypadku pozbawienia lokalu rzeczone insty. 
zmuszona bedzie 
à przerwać cupelnie swhją 


Ze względu na powyższe Komisurz Opieki Spo- 
łecznej oa m, st, Warszawę ze wszech miar popierw 
Podznie Wyduiejla pozostawienia go w zajmowa- 
nym dbtychczas lokalu, gdyż zlikwidowanie powyż- 
Sej akcji ogromnie ujemnie odezwałoby się na 
całclksztefcie aloji Opieki Spolecznej na gruncie m. 
St. Warszawy. 

Komisarz Opieki Spolecznej na m. st. Warsztwę 
* (~) HE. Łopatte. 


Złote myśli 
Nerodowokć, to pierwiastek duchowy... Naro- 
dowyść jest spojona poczuciem dokonanych i maje 
cych być. spelsiomemi qiiar, (Werumiiem jej jest 
__ wspólna przesztość, jek również jasno uóświadomio- 
- Ua pragnienie kontynuowamia 'współiego życie, 


- Istniemie nerodowości jest jakby codziennym plebis- 
| Tiem, pomieważ woła ludów stanowi ostatecznie 
| ledyne kryterium, do którego muwsae powrzcsó ma- 


(Renaa). 


| 


F 
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Niedola. inwalidów wojewnyok 


Zarząd Zw. inwalidów wojennych zebrał 
szczegółowe dane, co do liczebności i warun- 
ków bytu inwalidów. Z zestawienia tego wy” 
nika, że sprawa na łaskę losu zdanych rzesz 


inwalidów, wdów i sierot po poległych urasta 


do rozmiarów klęski. 

Inwalidów — według danych zarządu 
Związku Inw. — jest 360.000; wdów po pole- 
głych — 160.000; sierot i mafoleinich dzieci 
inwalidów — do 600.000. - 

Inwalidom — jeszcze jako zdrowym żol- 
mierzom i później już jako inwalidom, obie- 
oywamo wiele — nie spełniono jednak nic, lub 
prawie nic. Nawet rejestracji ich nie wykona- 
no. Oto bowiem zarejestrowano dotąd zaled- 
wie 108 tysięcy inwalidów i kilka. tysięcy 
wdów. Na kresach wsch. pomimo dwuletnich 
Wojsk. spraw tych mę 
r . Podobnie nie zaimte- 
resowano się losem inwalidów, pozostających 
poza granicami państwa: dziesiątki tysięcy 


| ich tułają się, nie zarejestrowane nawet. 


Wszędzie zaś — inwalidzi, wdowy i sie- 
roty po poległych, miast z pomocą i opieką, 


spotykają się z przeróżńemi 
wprost z niechęcią. 
Ustawa 18 marca 1921 roku w spra- 


wie inwalidów pozostała ustawą papierową. 

Zapewniała ona imwaldom pozbawionym 
wszelkiej możności do pracy pensję, odpo- 
wiądającą poborom urzędników państwowych 
12-ej kategorji; wdowom z dzieómi — polo- 
wę tej pensji; sierotom — jedna piątą. Cóż 
z tych szumnych zapowiedzi zostało? Olo — 
pełny inwalida, w najlepszym wypadku, otrzy- 
muje 14.000 mk. miesięcznie, wdowy pobie- 
rają na miesiąc aż... po 500, a nieraz po 140 
mik. Sieroty mie otrzymują nic. 

Cóż dopiero mówić o inwalidach poliitycz- 
nych, t. j. b. mczesinikąch walk rewolucyj- 
no-niepodległościowych, 9 imwalidach t. zw. 
cywilnych, t. j. tych. którzy jako cywilni w 
cbronie honoru, domostw etc. padli ofiarą 
działań wojennych? Ci wszyscy nie są nawet 
objęci wyż. wsp. ustawą z dn. 18 marca. 

Inwalidzi wojen poprzednich, np. japoń- 
skiej otrzymują jakby na urągowisko — po 
kilka do kilkunastu marek miesięcznie! 

, Cale ezeregi inwalidów  pokrzywdźcnych 
nigdz e sprawiedliwości znaleźć nie mogą, el- 
bowiem od kwaltikujących komisji supernewi- 
weż niema żadnych imstancji odwoław- 
t . 


Los inwalidów i wdów po poległych gest 
więc wprost rozpacz wy; nikt o nich nie dba, 
dla dzieci ich miejsc niema w szkołach pań- 
stwowych; wydalani są z pracy: przyjmowani 
do pracy niechętnie; koncesie w monopolach 
państwowych zwykle ich ormnijaja. 

Dla omówienia sposobów ratumku z sy- 

i bez = Ki co śe bir że mobo- 
względem inwalidów wypełniono 
Zarząd Zw. Inw. Woj. Koła Warsz. zwo- 
trie wiee inwalidów ż wdów po peległych, na 
dzis o godz. 2-64 po poł. do sali k'noteatru 
„Colosseum“ (Nowy Świat 19). 

Na wiec ten stawi się iłomnie polmzyw- 
dwny i zapomniany ogół inwalidów. 


Przeciw zamachowi 


pa B-godzinny dzień pracy. 


Jarosław. 
Dnia 30 października odbylo ebę iad seli stowa- 


_ezyszeń robotniczych zgromadzenie  protestujące 


przeciw zamachowi na $+godzinny dzień pracyy Za- 
gall tow., Oswald, poczem wyboano przewodniczą” 
cym tow, Mroczyńskiego, który udzialij głosu vefe- 
rentowi tow. Maliszowi z Krakowa, 

Refenemt, omówiwszy znaczenie 8-godzinnego 
dnia pracy i skreśliwszy wyczerpująco historię wal- 
ki Klasy robotniczej o jej prawa, przedstawi zgro- 
madzomym olbecną sytuację polityczną, " podmosząc 
znaczenie omganizacii i prasy pod sztandarem P. P, 
S Mówca sucnegółoiwo zajął się omówieniem nism 
czącej i. szkodiiwej dla proletariatu roboty komńini. 
stycmej, przyczem omówił ideowe i gospodarcze 
benkructwo bolszewizmu Rosji, oraz mapiętopwał 
gudammową dziażainość agentów komunistycznych na 
gruncie polskim. Zgromadzeni z powaga wysłuchańi 
referatu tow, Małksza i postawioną przez niego re- 
aobację protesbwaca przeciw zamachowi ua 8-goda. 
dzień pracy przyjęli ticmemi oklaskami, 


KRałusz. 


Dmia 30 października r. b. odbyt się tu wiec w 
sprawie zamachu p. Michalskiego na 8-qodzinmy 
dzień precy, Obszerm oele Sokcla wypelaćli prze 
wajmie robotnicy.) Kilku mówców neniętnowełe 
beawyględnie zakusy reakcji, chcącej wydrzeć kiasia 
robotniczej ciężko wywalczone prawa. Wyrazem na- 
simoju myromakizonych była jednomyślnie uchwalona 
zastępująca rezolucja: 


Zgromadzeni ma wiet w d, 80 października | 


19M r. protestują jsknejecergiczniej przeciwico 
zamierzomemy przedbużenitu dnia pracy i oświad- 
omaja jednogłośnie, ih staną solidarnie z całą kla- 
sę robotniczą | tej Polskiej do na 
peńrzejszej walki w zdobytych praw. 


BOCA ZOSP a pa PGE 25 DAP OZZEBERY NOGI 
Książki nadesłane. 
Reinchold Riehter, „Der Weg m: nieuer 
wielńrieform amd newer Kultur", (Droga do nor 
wej reformy Świata i nowej ). ` Byd- 
QDR Ę 5 


= Obrady sejn 


OWE». 


Sesja czwarta. — Posiedzenie 259. 


[W pracach dotychczasowych Sejmu z 
wielkim trudem można doszukać się jakiego% 
plamu, jakiegoś systemu podziału i załatwia- 
nia spraw. Porządek dzienny posiedzeń ple- 
marnych układa się chaotycznie, przypadio- 


wo na „wyrywkę* z tego materjału, który wystąpił 
że | tert, i po odpowiedzi sprawozdawcy, Izba popraw- 


wychodzi z komisji, Ale ostatnio stało się, 
zabrakło materjału z komisji. Trzeba bylo 
czekać, aż z przepastnych wnętrz komisyjnych 
na światło plenarnych zebrań wyjdzie kika 
spraw, któreby wypełniły obrady. (W towarzy- 
stwie ustawy o popieraniu zdrojowisk i uzdno- 
wisk wyszła więc wczenaj na porządek dziem- 
ny ustawa o popieraniu.. pijaństwa, bo po- 
„walająca na podwyższene minimalnej zawar” 
tości alkoholu z 275% do 4%. Ku wielkiemu 
jedmak utrapieniu piwowarów i pówochlapów 
x prawicy sejmowej, którzy wszyscy od piwo- 
wara ks. Lutosławskiego "do liberalizującega 
spożywcy p. Rosseta, twardo stanęli przy tej 
dobroczyanej noweli — spadłą z po 
dzienmego, i miejmy nadzieję, że nierych3o 
sianie znowu na porządku dz'ennym. Stnomni- 
ctwo p. d-ra Rottermunda, endeka, który bar 
dzo wymownie dowodził konieczności popiera- 
nia rozwoju naszych uzdrowisk i zdrojowisk, 
głosowało za utrzymaniem na porządku dzien- 
nym projektu noweli, która wywołała ostry 
sprzeciw ze strony: ogółu lekarzy i hygjeni- 
stów. . / t 
Z inmych spraw zaniteresowanie wywoła” 
ła oala litamja żądań wydania posłów. Rete- 
renci komisii regulaminowej przeważnie do- 
magali się odmówien a wydania m. in. w sto- 
sunku do tow. Perla; Sejm przychylił się do 
tych wniosków. Zgodzono się jedynie na wy- 
oskarżonego 


danie pos, o przeciw 
działanie władzom. które uglanswały eny 
maksym*lne, oraz pos, wskiego, który 


Szyszko 
posądzony jest o bezprawny wyrąb k dkudzie- 
sięciu mtodych drzew. 

Dość przewlekłą dyskusję wywołały rete- 
rowane przez panią Sakolnicką rezolucje $o- 
misji oświatowej o podniesienia oświaty na 
Pomorzu. Pos. Nowicki (Ch.D.) wystapi? w 
roli obrońcy oświaty è oskarżyciela władz — 
z ław lewicy przemówieniu jego towarzyswyty 
okrzyki, przypominające mu, że za czasów 
pruskich tak mało interesował się "oświatą 
polską, iż nawet jako „Muttersprache“ (jẹ 
zyk ojczysty) podawał: „deutsch“. Tow. Smu- 
likowski opowiedział, k'm naprawdę jest ten 
niepowołany obrońra oświaty i jak tę oświatę 
rozumie; w przemówieniu swem, ciętem- i 
dowcipnem, tow. Smul kowski wskazał na bo- 
nieczność acji stosunków szkolnych i za- 
bezpieczenia bytu nauczycieli, ezczególnie ©- 
merytów. Złożona w tej sprawie przez nasze” 
go towarzysza rezolucja, została przez Sejm u- 
chwalona. 

059% «© 

Początek o godz. 4 mim. 80. Po odczytemiu in- 

tenpołacji odesłano w pierwszem czytaniu do ko 


| misji trzy ustawy, poczem przysiąpixno do omawia- 


nia ustawy o zdrojowiskach ti uzdrowiskach, 


USTAWA © ZDROJOWISKACH I. UZDROWI- 
||| BKACH. 

Sprawozdawca dr. Rottermund, Regd austrfac- 
ki traktowaf uzdrowisica w Mailopolsoe wprost wro- 
ga, państwo rosyjkie mie dbeło o polskie uzdro- 
wiska, a rząd niemiecki czyni] uzdrowiska balityc- 
kie ośrodkami niemczyzny, Ustawa wpeowadza 0- 


Krymie, przy należytym rozwoju może skutecznie 
podiat konkurencje z zagranicznemć, Niemniej che- 
duilo w ustawie o ujednostajnienię sposobów 23- 
rząduania temi instytiuejatmi. 

Opieka państwowa powinna dotyczyć gfównie 
ułatwień komumikacyjnych, oram ułotwień w spra- 
wie zaopatrzenia uzdrowisk w potrzebne urządze- 
wj i ; 
Mimister zdrowia dr, Chodźko, Ustawa niniej- 
sza obejmuje niemal ozłość zagadnienia, gdy tym- 
omsem pruska ustawa z r, 1908, tyczyła się tylka 
ochnemy źródeł, ustawa rosyieka mieta na oku tylko 
odhronę górniczą. @ ustawy krajowe galicyjskie rë- 
gulowaty tylko orgsaizację zereadi i speawę hm- 
duszu bnuracyjnego. Jest to pierwsza w Europie 
ustawa nowożytna w tej dziedzinóe, Wielkim kro- 
kiem naprzód jest nadanie undrowiskom przywfle- 
ju instytńfcji użyteczmośki pubłionnej  Prwepie o 


wisk do lepszego wyzyskania człlego tego begas 


twa przyrody krajowej. 

Ustawę przyjęto w drugiem czytemina. 

Następnie marszałek zawiadomi, Żż na żąła- 
nie paru klubów spada z porządku: dziennego pro- 
jekt noweli o ograniczeniu sprzedaży napojów ad- 
koholowych. Wobec sprzeciwu jednak sprawę prze. 
głosowano, przyczem wniosek przeszedł 130 głosa- 
mł przeciw 80. 


SPRZADAŻ PAŃSTWOWYCH MAJĄTKÓW 
GÓRNICZYCH, > 

Przystąpiono wobec tego do sprawozdania ko- 
misji skarbawo- budżetowej w sprawie sprzedaży 
państwowych majątków górnigzych, położonych w 
ziemi Radomskiej, : 

Reteruje poseł Wojdaliński, W miemi Radpmr 
skiej znajdują się niektóre mająikð w których da- 
wniej były huty żelazne na wegiel drzewny, które 
jednak przy zmianie warunków produkcji zostaly 
z czasem zaniechane i eą nieczynne, 'Wigrzeszenie 
tego przemysłu jest obecnie niemożliwe. Niektóre 
m mich jednak rozporządzają siłą wodną 6 zuejdują 


pielkę państwową dla uzdrowisk, dzięki której np. 


Í pakneśryckiej zosciggaat ją sa całą Rzecz 


się w warumięch sprzyjających utworzeniu tam 
średniej miary przedsiębiorstw przemysłowych. 
Kemiske skarbowa uznała ra pożądane przekazanie 
tych magików imiejatywie prywatnej. A, 
Po pewemówieniu posła Weinziehera, który 
przeciwko systemowi konkurencyjnych o- 


kę p. Wedazieham 
drugim t trzociem si 
SPRAWY WYDANIA POSŁÓW, c. 
O zarzut rusofilstwa, = 
Następnie poseł Grzędsielski w imieniu iko- 
mia regulaminowej retforowai wnioski o wydamiia 
kiltas postów. Sąd Powiatowy Lwowski zażądał wye 
demia podłą Przewrockiego na skutek skangi pew- ę 
nej umuczycielki, tctónej poseł Przewrocki zarzucił ` 
eoerzenie nusofilstwa w porozumieniu m miejsco 
wym księdzem ruskimi Ponieważ poseł spełniał 
tylko swój obowiązek poselski, a osobiście w ni- 
czem nie obremit strony przeciwnej, Komisja por 
stacowia żędena odmówić. i 


O obrazę w interpolacji, nA 
Druga sprawa dotyczy posła W | 


odzmuciła, a ustawę przyjęła W 
czytamini, 


być pociąginy do odpowiedzialności £ również od- 
mówiła wydania, - 2 
Sprawa tow. Perła, ` 4208 
Co do posta tow. Perla, to żamdarmerja 
czuła się dotknięta listem grupy żołnierzy wy 
dmikowanym 20 maja b. r. w „Robokaiku* Li 
ten zawiera skargę. iż poi stw aresztowaw | 
ła żołnierzy i przetrzymywała w argszcie za ło 
tylo, iż podczas pochodu socjalistycznego byli 
na ulicy. Komisja i tutaj odmówiła żądania ` 
j a ta M 
Posel w reli ekrońcy paskarzy, : KŻ 
Sąd w Sanoku zażądał wydania posła Metusza, — 
wtóry w gów ub. roku interweujował w spr 
wie zejścią wyniktego między policją a sprzedaw- 
cami masła na tla różnicy cem Poset Matu% 
do niwumnenia wyznaczonych oem i do oporu $ 
ciw wfadzom i wywołał burzliwe zejścia, Komisja 
regulaminowa uważa, iż: jeśli podane są 


mowia wydać go ządowi ` Aii 

Obraza woj, Brejskiego, V UA 

Co da sprawy ks. Dachowskiego, to chodzi R 

to, će weżewpia pomorski p. Brejski uczuł się do- "RA 
jego mowę, wygioszoną na wiecu w Per © 


kroczy prawa krytyki poselskiej, ani też nie eñe © 
rzucą wojewodzie Brejskiemm nio takiego, coby mu ' 
ubiiżało. Dlatego komieja wnosi, aby ka, Dachowe. 
skiego nie wydać sądowi. ERO 
P. Putek. W <prewie postu Matusa należy © 
twiedczyć, że miot on radje, jeżeli wystąpi? przeciw 
bezprawaerau zarządzeniu policji państwowej i Ma- 


sta Matura do kormwieji, M 


W glosowasiu przyjęto wnioski © niewy: 
danie pp. Przewrodkiego, Wasileweiciego, tow. 
Perla į ks. Dachowskiego, oraz wniosek o wyr- 
danie pola Matusza. MAJA 

Skarga gen, Niesiołowskiego. PA = 

P. Burzkowsbi reforowat sprawę o wydanie po- i 
sle Anusza z powodu obrazy gen. Niesicłuwskiega, 
dokeaznej w późmie do Min. Spr, Wojsk,, które 0 


wypada, że sęd obywatelski wydał kk = 
w szeregu wypadków wspomniany Pow A 


w wprzeczncćci z interesami państwa. Wiprawdzie 
sąd gsnerałów orzekł, że w postępowaniu gen, Nie- 
sietowskiego nócme uchybienia godności stanu ofi- 
cerdkiego, zie minister spraw „wojskowych oie 
przyjęf tego do wiedomości i gem, Niestotowski so- 
stal przeniesńony w stan spoczynicu. Komisja je- 
Anomyćlnto stwierdza, ġe poset Anusz spełnik tyb 
ko swój obowiązek w tej sprawie i uchwaliła od y 
mówić żądoniu co do Ścigania karnego, 
Whiesek komóieji przyjęto, 
Nieprawny wyrąb, 

P. Mrożowski referowet sprawę wydamia pesta 
Bryalzewiiejgo, któremm leśnictwo zeraucio wyr 
reb 14 młodych sosem, 4 olaya i 16 (brzózek, Pos 
Szywdkoweli przeczy temu. Komisja nie wdiodz 
w merjym, mnoga, że oya teki o ileby był rz 
czyńcie spełniony, uwiaczalby godności posta. W 
bec tego 4 wobec przęnienia posła Szysrk 
'eezyszewonia się z tego zarzutu, komisja wnosi 
wydsmie posła Szyszkowskiego. 70 

Izbe na ten wniosek się zgodziła . 

UBEZPIECZENIA KOLEJARZY OD NIBSZO 
| $LIWYCH WYPADKÓW. 

P; Tabsozyć ski referował ustawę o tym z 
wys aszopatrzeniu pracowników kolejowych w b. 
zshorve swstrisekóm w rerie nieeczęśliwych WY 
padków, Uatewa tea potrzebna jest z PO w 
gaśnięsia porozumienia u wiedeńskim „Zaktać 

Á Pracowników Kolejowych” z i 

roku 1920, Ustawa gest ramowa, a nie nakłada 

| wych ciężzrów ną państwo Me pna obowiązyw 
| w Mefopiisea, ò komisja wnosi rezolucję, aby. 


= 


4 


Ustawę przyjęto w dnugiom $ trzesiena czytaniu | 

wraz z rezolucją. 
© PODŃIESIENIE SWIAT NA POMORZU. 

przystąpiono do wniosków komisji w sprawie , 
potłańesienia oświaty ra Pomorzu, 

P. Sokołnieka, Niemcy wylędałi wszystkóe siły, 
aby zgermanizować Pomorze zaprszocą sziałmictwa 
orsz utrudniali polskiej mładzieży pomorsiiej do- 
stęp do szkół średnich į alsademickie Ale i obec- 

| mie nie otacza się też dostateczną opieką szwolnie- 

twa żeńskiego, Ważnym błędem: jest obniżenia 2- 

© ladiemifi rolniczej w Bydposzezy Ho Taed szkoły 

- średniej ogólne-ksriulcącej. Niektóre szkoły rze- 

mieślnicze na Pomorzu ate są czynne z powodu za- 

jęcia budynków na inne cale. Brak dalej deztaterm- 

nej flczby księży połakich. Seminarjum duchowna 

w Pelplinie i 4klasowajeźkola średnia w tem mio- 
ście podnpadsia dia braku fundumów. 

|. Komisja bświatowa progi o przyjecie 7 rano- 

Inefł, które nio wymogają osobnych ieredytów. 

` P, Nowicki (Oh, D.) przy nibustających okrzy- 

Pach z ław N, P. R. krytykuje postępowanie wladz 

ag Pomorzu, zresztą przyłącza się do rezolucji iwo 


= P, Świniarski w imieniu N. P. R. stkłaia sero- 
lucję, wzywającą svad do otoczenia saczególna pie- 
czą szkotniciwa polalciego na Kaszubach, 


Tow. Smulikowski wyrażs żał, że podczwa 
debaty nad stanem szkojuictwa miema w Sej- 
. mie ani jednego przedstawiciela miniaterjum 
sświaty. Następnie zaznacza, żę stosunij wiród 
nazwycielziwa na Pomor woale nio są wie 
Janikowie. Zreszta nietylko wśród nauczyciel- 
aiwa Każdy pazypyzz z imme dzielmieyv jest 
tam narażony na szykany, jakot, zw, „Galiejok”. 
i Nie hoe pełtrzeć na śaniejsze stosunki z punki- 
o m widzenia pantygnego. Jeżeli chodni o tę pam 
3 tyfitość, to zmamienmno jest, że gdy p. Nowicki 
. należał do Stronnóciwa N. P. R,  orgamieacja 
|. nauczycielska, do której waley uchwaliła, że 
„miejsce fej jest tylko w N. P. R, gdy zaś prae- 
| szedł dp chadecji, zapnowadzit całe nauczysleł. 
siwo pomonzsiie na podwórko ch. dem, Gdy 
"była wydieriku trujoznawcza do Warszawy 
Pod wodzą p. Nowiokiego, tto przygotowano od 
czyty marnikowa, a prelegentem). tymi mężami 
$ nsiuki, mieli być póstowie Gdyk, Dymowski i ks, 
Kaczyński. "Chyba to jest pantyjiiiabwo. (Poseł 
Bnesińskki: "Dam. niema, sakoty, bezwyznaniawej, 
/  fam mie macie ca nobić.) Przecież większość 
| namiczycielji pomorskich ca czasów niemieckich 
__ -pdbierata „Ostmarkenaulage” i trzeba im je- 
208 sadze dużo zapomnieć i wybaczyć, jesli więc pe- 
Dy wią efrjuterjjq, jeżeli ai Midhie chcą dawać 
28 któy pełtajotyzmu „mauczycielom innych. dziel 
4 | A jeżeli kurator Gącilorowsiki mie chog 
En aafaa staikó? na (Pomorzu byli tudzie, 
>. którzy dobre nie umieją po polsa to w tem 
Fa A S aroo. P. Nowicki skarży się, 
że nauczyciele mie mają emerytun. Zgoda na 
te, ale i w tem ae cy Ga: stle ten chomobliwy: 
, pimikt widzenia, ġe ta, co dolega całemu nau- 
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emerytalnej, 
Sejm przyja! wszystkie przedstawione rezolu- 
. eje, mianowicie 7 rezolucji komisyjnych: w spra- 
wie plam polityki szkblnej me. Pomorza, przyśpie- 
mzemia 


| sprawia stypendjów 3 artejse w bumacdh € A p. dia 

_naladzieży pomłorskiej, kształoncej się w szkołach 
- średniich 4 i w sprawie  bibljotek 
- sakolnych, uruchomienia  sukót  rzemieśmiehych, o 
Taa w: sprawie subwencji dla seminarjym duchow- 
2 nego d Collegium Mariznuim w Pelplinie. iPrzyjęta 
 rówańeżż rezolucje m. Świntieneńziego w. sprzwie 
szkolntotwe na Kaszubach i posła Smułikowskiego 


jesmeąe de komis) kiita wniosków 
ES m, im, właiosek p. Roszeta o subwencję dla 
- Opery Opery wamzawskiej 

Nastepne posiedzenie w piątek o 4 po poł. Na 


y > wake Dąbala, lks, Okonia i im 


_ Rronika sejmowa. 


Ą eo posiedzenie Z. P. P. 8. Sprawy 


DANINA. 
A; IE miało odbyć się posiedzenie ko- 
a miefi sktarbowo budżetowej, un którem miała 
= rozpalrywana sprawa finansów miejskich. 
mieprzybycią referenta, pos. F edero- 
i posiedzenie nise odbyło się. Przewodni- 
czący podkomisji daminowej, tow. dr. Dia- 
nd, wezwał wobec tego obecnych członków 
poreda aby wyzyslcać wolmy czas i odbyć 
posiedzenie. 


a "Wiceminister Markowski zawezwany 
poya przewodniczącego, by przedłożył wnio- 
ski Rządu. dotyczące Ao sprzedaży 
grumtów dia. opłasenia daniny, oświadczył, że 
sprawa ta w rządzie jeszcze nie została uzgod- 


| +Tow. Diamand zwrócił Wagę ma Sprzet 

mość między ,przemówien' em prezydenta ml- 

ww Krakowie a posłepowaniem Rządu. 

Referent p: Wiershicki przyłączył się do 0- 
| świadezenia tego. 

| zo Radea (Wiesenberg przedłożył projekt 
wecjalcej łormy ściągania dawny z Braem- 

słu aaliowego, ułożony przez Rząd przy współ 


— porządicu detennym między innemi sprawami wy* 


Dai, o godz. 1 po poł. eñbsize się 


w sprawie reznorządzenia wykonawczego do usta- | 


| 


„SOBOTNIE, środa, 9 listopada 1921 n 


wdziałe zmawców. Ze względu m. in. że ma- 
gramiczni właścicielą, zakładów przemysłu naf- 
towego zorganizowali zagraniczne spólki - ak- 
cyjne, a w Polsce posiadają jedymie spółki z 
ograniczoną poręka, wyposażone pozomie w 
niewielki kapiiał, danina obciążyłaby jedynie 
spółki polskie, stanowiące zaledwie 10% ka- 
p'tału naftowego, Zagraniczni przemysłowcy 
byliby prawie 'nietknieci daniną. Wobec tego 
Rząd proponuje wymiar daniny w przedsię- 
biorstwach wiertniczych w stosunku do pro- 
dutkowanej ropy, a w przedsiębiorstwach ra- 
fneryjnych w stosunku do przerobionej ropy. 
| Paminę według tego projektu płaciłyby szyby 
produkujące, dalej szyby wiercone, ale nie 
produkujące jevzoze, rafinerje, tłocznie gazu, 
podczas gdy szyby ma terenach dziewiczych, 
nisprodukujące jeszcze — od daniny byłyby 
zwolnione. 

Zamiast 700 miljonów, któreby otrzyma- 
ro metodą wibliczenia od akcji, ua podstawie 
podaltku zarobkowego — specjalny sposób sto- 
sowamy do przemysłu naftowego przyniósłby 
t i pół miljarda mk. Odpowiadatoby. to 15% 
akcyjnego kapitału, imwestowanego w przemy- 
śle naftowym. 

Następne Pe odbędzie wię dziś. 


MESA wte o tą 
posiedzenie konwent semiorórw. 


m e a 


Mronika nol'tyczna. 


UKŁAD POLITYCZNY POLSKO-CZESKI 

Praga 8 listopada. (PAT). — Dnia 7 16 
sopada, godz. 18/15 na zamku w Hradczynie 
podpisana zostałą przez Ministra Skinmunia 
i Prezydenta Benesza, ua -zasadzie piosiada- 
nych pełnomocnictw, umowa polityczna mię- 
dzy Polską a Czechosłowacją, zawierająca w 


głównych punktach następujące zobowiązania: 


1) Gwarancja stanu posiadania. obu 
państw, na podstawie traktatów, na których 
opiera się ich niepodległość i państwowa or- 
ganizacja. Polską £ Czechosłowacja porozu- 
mieją się z sobą, flękroć potrzeba i okolicz- 
maść wymagać iego będą, ao do zastosowania 
traktatów wspólnie przez nich podpisanych. 

2) Oba państwa w razie zaatakowanią ze 
stromy jednego ze swych sąsiadów, zobowiązu- 
ją się do wzajemnej życzliwej neutralności i 
wolnego tranzytu materjału wojennego. 

8) Oba pańsiwa deklarują swoje desinte- 
ressement w kwestji Galicji wschodniej, res- 
poctive Słowaczyzny. (W konsekwencji tego 
aktu przyjmują zobowiązania rozwiązania u 
stebie formacji militarnych i stłumienia każ- 
dej czynnej propagandy, mającej ua celu o- 
derwanie jakiegoś terytorjium 0d jednego z 
państw komtralktujących. Odtąd każde z nich 
ambowiązuje się nie tolerować ma swejem te- 
ryonjum żadnej organizacji politycznej czy 
miltamej, zwróconej przeciwko całości i! bez” 
pieczeństwu drugiego państwa. 

4) Przyjęcie do wiadomości zawartych 
przen rzędy obu państw konwencji a innemi 
państwami. 

5) Konwencja handlowa. 

6) Obie strony zobowiązują się do arbi- 
trażu, oddając spór albo arbitrom wybrańym 
ad hoc, albo stałemu trybumałowi wozjemcze- 
mu w Hadze. 

7) Żadna mowa umowa, spizeczna z mi 
uiejszą, nie może być przez strony z ianemi 
państwami zawanta. 

8) Umowa zostaje zawarta ma lat 5. Każ- 
dy z rządów ma prawo wymówić ją po dwóch 
latach, uprzedzając o tem stronę drugą aa 6 


miesięcy z góry. 


Poza umową polityczną, «bie strony zgo- 
dzity się usianowóć ma terytorjum Cieszyna, 
Spisza i Orawy specjalną delegację panytetycz- 
ną polsko-czecho-słowacką, opatrzoną szeroko 
dkreślonemi pełaomocnictwami, któej rada- 
niem byłoby uporządkowanie stommków ma 
tych terytorjach w ducha legalności,  równo- 
ści i sprawiedliwości. Delegacja dzielić wię 
będzie na dwie subdelegacje: polsicą i czecho- 
stowacką, stosujące samodzielnie każda na 
swem  terytorjum postanowienia, / powzięte 
wspólnie przez delegację ogólmą. Delegacja 
mix poruczone interwenjowanie we wszys 
kich sprawach. dotyczących spraw mniejsze” 
ści narodowych w zarządach gminnych i okrę- 
gach politycznych, w stosunkach  wzktolnych, 
jak również we wszystkich dziedzinach dge 
łalności ekonomicznej i specjalnie organizacji 
pracy. Specjalny artykuł zobowiązuje rządy 0- 
bir państw do załatwienia w ciągu 6 miesie 
cy sprawy Jaworzyfiy przez bezpośrednie i po- 


"(Układ ten w ogólnych zaryszch zgodny 
jest z informacjami, które o nim — gdy był 
jeszcze w stadjum projektu — podawaliśmy w 
„Robołniku*. Uwagi, poczynione przez nas z 
powodu wyprawy p. Skrmumita, pozostają cal- 


kowieie w mocy. Układ ten zres złą omówimy 
jeszcze szczegółowo. Ređalocja). 


„SPEACH“ BANKIETOWY P./BENESZA. 

Na bankiecie, wydanym 'wszoraj przez 
prezydenta ministrów Benesza, ną cześć:p. 
Skirmunta, wygłosił p. Benesz toast, w którym 
dziękując za odwiedziny dał wyraz swemu 
„zmdłowóleniu z powodu podpisamia umowy. W 
przystępie rozczulenia się z powodu tego wy- 
darzenia p. Benesz wolal: „Widziel' śmy, jak 
po osłabieniu samodzielnych Czech w XVI 
wieku i, przesilenie i w samodziel: ej 
Polsce i jak po upadku czeskiej niezawisłości 
nastąpił stanowczy zamach ną niezawisłość 
Polski“. 

P. Benesz jest człowiekiem b. trzeżwego 
usposobienia i nie, posadzamy go o to, że ta 
oryginalną historjozofja jest skutkiem b bankie- 
towania. Ale nadmiar uczuć przyjacielskich, 
któremi nagle wezbrało serce premjera cze- 
skiego, stanowczo zaszkodził p. Beneszowi, 
skoro. spowodował tak oryginalne porówna- 
nie historyczne ł pozwolił mu dopatrzeć się 
związki i podobieństwa w zjawiskach histo- 
rycznych, które dzieli z górą 250 lat i które 
naprawdę bardzo mało miały ze sobą wspól- 
nego. P. Benesz przeszedł! nagtępiiie do cza- 
sów nowszych, przypominając: „Pracował śmy 
wspólnie (nie z Polską, p. Bem a z Komi- 
tetem Narodowym!) w dniach tragicznych w 
Paryżu, Londymie, Rzymie i Waszyngtonie, w 
tym też duchu pracowaliśmy razem i w Rosii 
(o tem to już lepi iej było nie.przypominać. Pol- 
ską pamięta nie współpracę czeska w Rosji, 
a zdradę legjonarzy czeskich ną Sybecji i c 
danie V dywizji syberyjskiej w ręce bolszewi- 
ków). Dalej nieprzerwanym strumien'em laly 
się miodowe słówka o gorącej przyjaźni pol- 
sko-czeskiej, która ani na chwilę nie stygla. 
Dowodem, że „po zawarciu umowy hando- 
wej mogliśmy podpisać traktat polityczny, 
który nakreśl! nam wspólną laje polityczną, 
który: ostatecznie przybliży nasze kraje, który 
będzie rękojmią, że żaden konflikt między na. 
mi nie powstanie, że wszystkie trnidntóści mię- 
dzy namć w przyszłości bedą się mozwiązyrya- 
ły w duchu szczerej przyjaźni i współpracy”. 

P. Benesz zakończył swój „speach* za- 
pewmieniem, że Polska liczyć może zawsze na 
„wierne, przyjaźne i loj 
nmtków ukladu”, 


MOWA P, SKIRMUNTA DO PRZEDSTAWI- 
CIELI PRASY CZESKIEJ. 

Wozoraj przed południem minister spraw ga- 
granicznych, p. Skirmujt,. przyjął przedstawicieli 
prasy czeskiej i wygłosił da mich asi ępujące prze- 
mówienie; 

Z politykami: czeskimi po raz pierwszy spoika- 


lem się w Rzymie w r. że pł wpadka 
modowości, które się oswobadzały, Tam poznałem 


Benesza | gen. Stefenika, którego. dzisiaj opłakują 
całe Czechy, "Wtedy już zdawatimy sobie sprawę, 
żę gdy tylko wojna się skończy, marody oswohfdzo- 
ne pójdą jedmą drogę, Kiedy przyszło oswolbodze* 
nie, okazało się) że nie bylo: to rzeczą łatwą, ponie- 
wad, po obu stronach było mnóstwo zagadnień, kió- 
re utrudniały wzajemne porozumienie, Ale są pe- 
wne konieczności, ważniejsze aniżeli uezuwcie i iwo- 


lu ludzką, i te komieczmości wlaśnie zmusiły do po- 


trozramyiearia, ponieważ oba państwa powstały ma tej 
samej podstawie, t, j. na podstawie traktatów pokig- 
jowych i mają to samo zadanie, woj mtowalić 4 
wamocnić porządek rzeczy w Europie, Oba państwa 
potrzebują spokoju, oba mają za zadanie organiza. 
cję 4 odbudowę państwa. 

My Polscy bylismy w trodniejsziem polożeniu 
od was. Nasz kraj jest wiecej zmiszezony, Wojna 
przeszła przem odłą Polskę, z wyjątkiem zaboru 
pruskiego, Wy wojiy mie mieliście u siebie, Wy 
mielissie granice prawie wszędrie ustalone, z wy- 
datkiem piebiscytu w Cieszyńskiem, Polisle maod- 
wrót wyszłę z traktatu bez granio, co zmusfło nan 
do niezmiemie trudnych dwu lat życia, Musielismy 
czy (ło z orężem w ręku, czy na innej diroda, sta- 
rać eig o ustalchie granie, 

Wytworzyłą się taka sytutcja, że Świat posg- 
dza? nas o chęci: wojowania dalej, Świat sie mylił, 
My byliśany zmuszeni koniecznością, gdyż s rakta- 
he myszliśmy ben granic, Dzisiej Polska ma grami- 
oe uktatome) m wyjątkiem strony nitawsikiej, Obesmie 
może się w calej. pełni poświęcić pracy pokojowej. 

Jestem emczęśliwy, ġe właśnie mnie udało się 
doprowadzić do porozutniedin że. daielo, niejasno 
się w Rzymie zarygownujące, doprowadzomo do koń. 


ca, To masze poróumienie ma charskter pokojowy, |. 


nieskierowany przeciwko nikomu, Jestesmy maro- 
dami jednego szczepu i. tej samej cywilizacji i to 
rozumiemy, że wasze madanis stoją niezmierzie bii- 
sko siebie, 

| fzemim wezoroj m dr. Benene podpisaliśmy 
tikład, zwobiliśmy uwagę, -że to już przedtem dn, 
Bemesz rm sprawie tale weńwej dla mas, w Sprawie 
G. Blaka, starał się przekonać czynniki zalotere- 
sowane, że podziela shurszność maszego stanowiska, 
Z drugiej etromy jn, jako polski minister spraw wa- 
gramiczmych, na wiadomośó o powrocie kesta Ka- 
roty na Węgry, wypewiedziałem się jasno, żo kaiia 
żem pownót jego za niedopuszczalny, 

Zdaje sie, że przy wykonaniu plorozumieniy na- 
orati się jeszcze ma mudności, starcia, mieufność, po- 
chodzące z przesłości, ale nie watpie, że zdołamy 
wszystkie te trudności przezwyciężyć i, że dalsze 
poznenie się umożliwi namskjmowanie w jednaki 
sposób najważniejerych zagadnień bieżących w imo- 
mej Europie, mów: 

Powiem jeszcze, de dla mmie szczególnie mita 
fest wiadomość, iż nasze porozumienie jest pewną 
radością dla waszych i naszych przyjaciół, A jeśli 
Są teh è niezadowoleni, to są to ci, który są 5 wam 
č mam ober. i dałecy, 

Wyjeżdeam dzisiaj i 


"ceministra Dabskiego, 


me wypełnienie wa 


i Izby, księcia T 
PA DO 


seywiozą wspommnienùsi ’ 
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serdecznego przyjęcia i zaufania, z jakiem mmie 
przyjęto, a które przyjmuję jako skierowane nie dg 
mnie, a do całego mojego narodu, Powiem jeszcze, 
że w przysziości powinny być pomiędzy obu kraja- 
mi bliższe stosunki i to nietylko pomiędzy rząda- 
mi, ale pomiędzy obu społeczeństwami. Powinni 
dziennikarze czescy przyjechać do Warszawy, a Po- 
lacy do Pragi, Powinny być często (wizyty człome 
ków parlamentu, młodzieży, studentów ibd., w każ- 
dym razie rozumiem, że was i nas oreka nowa 
przysziość. 

Ministrowi polski emu  odpomiedział delegat 
dziejmikarzy Adolf Czemmy, który oświadczył, że 
wizyta p. Skirmumta pozostawi głębokie wrażenie 
w całej opinji publicznej, (PAT.). 

a R 


+g 
Wczoraj wieczorem odbyło się zebranie 


Zerządu Ktybu pos. P. S. L. „Piasta“, na Rtó- 


rem przyjęto do wiadomości oświadczenie wie 
że ma zamiar podać 
się do dymisji. 

Wobec tego dymisja p. Dabakiego Leg 
rzeczą postanowione 

Pozatem obradowano w sprawie Wilna. 
Żaklnych uchwał nie Rawa. 


n Do Waszyngtonu ryby przedstawiciele 
wszysfikich państw, nietylko tych, które były 


ma kiohferiemaję zaproszono. W dodatku bawią 
tam nietylko reprezentanci rządów, istnieją. 
cych, ale naet. nieśstiniiejących, gdyż np. przyr 
byli do Waszyngtonu Milukow, wódz kadetów 
nasyjskich i Aksjenfjew, esemowiec. 

Z nowojorskiego „Nowego Świata" dowia- 
dujemy się. że do Waszyogtonu przybyła tak. 
że delegacja ukraińska z metropolitą Szeptyc 
kim, oraz ddlegacja litewska, 

"Czy p, Skirmunt pomyślał o tem, aby wy- 
słać do Waszyngtonu kogoś., kito pollnafi w na- 
leżyty sposób bronić interesów pidizkieh? Kio 
wogóle ma tam reprezentować Polskę? 

x 


„sek : 
W SPRAWIE ZABÓJSTWA JAPOŃSKIEGO 


PREZ. RADY MINISTRÓW. 
nastepujacy komimikat: 
Prezydent Ministrów p. Hara został zabi- 


„ły na dworcu w Tokjo, w chwili wyjazdu do 
| miasta Kioto, gdzie miał odbyć się Zjazd par- 


ti „Selytikai*, której był przywódcą. P. Hara 
do Waszyngtonu się nie , wybierat. 
Zabójstwo to nie stój w żadnym związku 


z Konferencia w (Waszyngtonie. Zabójca (18-let- 


ni młodzian, pci c dywan”! 4 
tywuje swój peste osobistą nienawiścią 
niezadowoleniem zZ wewnętrznej polityki p. 
Hara. 

Delegacja japońska mna konferencję w 
Waszyngtomie, składająca się: z Prezesa Wyż- 

Pokugawa, Ministra Spraw 

kimirałą Kato, i ambasadora w 
Stanach prerie p. Shidehara, nia o 
trzymała żadnej AE p «kdiwołanijy, 


Dyrektor gebinieliu „asi wpro segra 
nicznych, p. Przeździecki, złożył posłowi 
pońskiiemu wizytę i wyraził współczucie rząd 
polskiego z powodu zamowdowania: prezesa 
nalukstrów japońskich Hani. 


Rząd duński ogłosił komunal 0 fem, że 
Roga sowisdka odirzucita pomoc ze strony 
Danti Rad Kopenhasiki zę zwwacał 
się da rządu sowietów z zap; czy zgo- 
dzi się ma wyjazd duńskiej misji watunicowej, 
pad a oiy sty rj Pag 
Ta rgiło wiec: 70E toy 
racji rząd duński nałdmienia, 
nie może dać gwarancji bezpieczeństwa oso- 
ły stlego. 


DALSZA RA OLUCJA. 


Władze sowtleckije wydały dekret o tem 
siena kontiskat i cekwizycii. Rekwizycję do 


ta możliwa jest jedynie na mocy dekretu z wy- 
roku sądowego. 


W aprawtie wydsnego niedawno przez rog 
sowiecki dekrofm o przywróceniu prawa wha- 
snoei dio ci w miastach dowiadu- 
jemy stę, że delmet ten dotyczy narzie tylko 
Moskwy i ma inne miasta republiki sowieckiej 
I 0 


KOMITET GRUZIŃSKI W POLSCE. 
gruziński: w (Polsqs wznawia swą 


Komitet 
czynność. W sktad, Komitetu wchodzą pastepu- a 


jace oadby: prezes Komitetu — inż. Sengjum 


Qzłomikiorwiie: 
sry , zai Dżordżadze, pułkownik 
M. Dżewrów, Jam Kuruszwili, inè, A. Asadiia- 
ni, inż A. Larner, 

We wszystkich sprawach, tyczących sią 
Gruzji i Kolonii grurińskiej mm Polsce należy 
zwracać sie ido komitetu, który mieści się przy 
ut. Nawp-Świat nr. 1, s m, 2, tel. 110-02. 


WYCENIE Ą 


szawie nokowiania handlowe polisko-austrjac 


' kie. A 


=. 
| Naczelnik Państwa dzieł exequatur panie 


Williamowi Dawsonowi, kdhsulowi amerylatiskie. 


wu w wolnem mieście Gdańsku, 


Ed 

+» 
Naczelwik Państwa udziolit exequatur panu 
Emilowi Behmke, konsulowi szwedzkiema w wol- 
nem mieście Gdańsku, 


i 
l 
| 
| 


+, Udmżalowi. Ministerjum 


Nr. 303 


| 


Szkło : kie de Blachę , 


„ROBOTNIK”, Sroda 9 listopada 1921 r. 


itii 
ocynkowgną czeską 


i w ładunkach "węża S oraz mniejszych ilościach 
poleca 


Pol. Tow. „DOSTAWA”| 


Warszawa, Wierzbowa 8, tóleł. 33-54. 


„a 


(Towar w drodze awizowany). 


TOK ARNIE pociągowe czeskie 


z własnych składów na miejscu poleca 


Pol. Tow. 


„DOSTAW A“: 


Warszawa, Wierzbowa 8, tel. 33-54. ý 


Na żądanie chętnic służymy wyczerpującą ofertą. 


Ż Š A | 


dak, Czesi okadzają 
p. Skirmunta, 


- Prsa czeska, jak na komende, raduje sta 
niezmiernie z przyjazdu p. Skirmumta do Pragi. 
Peażeważ wszystkie korzyści z umowy polsko- 
czeskiej wyciągną Czechy, więc pnasa czeska 
mą wszelkie powody cieszyć się, zwłaszcza, 
gdy widocznie wiedzą, iż p. Skirmunt jest tw 
czuły na pochlebstwa i przymilania się, 

Kadri tedy prasa czeska p. Skirmuntowi, 
aż mdło się robi. „Czas* wita w osobie p. 
Aaaa „SAGI naród polski” (którego p. 
Skirmunt wcale się nie pytal o pozwolenie za- 
wieramia traktatu g Czechami) i jako | dowód 
przyjaźni polsko.czeskiej przytacza „cieple“ 


sitowa, któremi p. Dmowski i Padenewiski przy- 


witali: falkt powstania tymczasowego rządłu cze-" 


aho-<llowackiego 23 października 1918 r. U- 
kład polsiko-czeski ma zapoczątkować mowią, e- 
pokę w polityce nietylko Czechosłowacji i Pol- 
ski, lecz calej Europy środkowej. 

„Nar. Polityka" przypominą p. Skirmum- 
fowt jego czechofilstwo z czasu poślowania w 
Rzymie į chwali jego sił charakter i szła 
chetną ikonsekwienejję (7). 

„Benkov” twiemdki, - że polityka p. Skir- 
munta wo silę A aaa fnzeńwiością i 


, wspominając o desinteresse- 
ment. Osieków: w; stozumku dlo (Galicii Wischo- 
dwiiej, zasiuuzga, się jednak, żeby sprawę tę 
postawić na jednej linji ze stosunkiem Słowa- 
cji do Czech,  albiowpiem Slowacja traktatem 
pokojowym pnzyznmama została Czechom, spra- 
wa Wschodniej Galicji zaś nie jesi jeszeze noz- 


posiada właśnie smczegółne kwalifikacje aa to, 
by śeprzyjażniić Czechy, z Polską. 

„Prawo Lidu” (oigan socjalistów prawi- 
cowych wyraża „nadzieję, że nowa połiitylka pol- 
ska <cjprowadzi do nowej, 
stycznej (|) cajentacji ze strony socjalistów 
poisisich'i. ' 

(Tej nadziei powitani srowinistycemit so- 
cjaliści czescy ma ewej wlasnej doczekać się 
owientacii, My jednak żadnej madziei w bym 
kienuni nie żywiimy), 

„Lidove Noviny“ widzą w przyjeździe p. 
Skirmunia „dowód że w Europie środkowej 
smere pracuje cię nad wyrównaniem sprze- 
ezho i wzmocnieniem stosunków”. 1 

Nareiekawszem w tem wszystkiem jest to, 
że żaden z dziiennilków czeskich słówkiiema 
nie bałinął o Śląsku Oieszyńskiem. 

Niewątpliwie i p. Skirmunt zachował gu- 
che w tej sprawie milezedie, 


s 


mA 


-Po detronizze Keroh, 
POROZUMIENTE 


“WIELKICH MOCARSTW 
Z MAŁĄ ENTENTĄ. 


Londyn, 7 listopada. (PAT). 


(Rioter). 


« „Daty Telegraph” donasi, że miedzy Wielkie- 


mü Mocarstwemi a Małą Pńtertą przyszło do. 
porozumienia co de postępowania Przy wozbra- 
janiu Węgier. W myśl tego porozumienia Mała 
Emienta ma uiwonmzyć wojskowy shibkomitet o 
charakterze doradczym psd pędzie wezwany 
do udzielenia pomocy 


wej przez, dostarczenie pz e intormacyj. 
nego. 


d 
DEMOBILIZACJA W CZECHACH. 
Praga, 8 listopada. (PAT). : te 
publiki wydał dziejaj wozkaz demobil zacyjny. 
Demabilizaaja ib dzona stap- 
niowa, począwszy ad! 10 listopada. Przeprowa- 
dzenie jej powierzono ministnewi obrony mar. 
Obrony nar. zamierza 
w ciągu 6 tygodni Aroljwowaciwić demobiliza- 
cję roczników 1895—1898. loczieśnie Przy 
wrócono ruch telegrażiczny y telefoniczny, 
ŚLEDZTWO W SPRAWIE ZAMACHU 
KAROLA, 
Budapesżt, 7 tistopada. (PAT). (Wied. B. 
K). Prokuratorja PM 


w > BUDAPESZCIE, 
— Komunikacja teletoniczna m Czedtiósłpwacią 


ostita przywrócona. 


ibandziej socjali- ' 


| zaleciła 


| 


— Pożar zmiszczył doszczętnia wielkie koszary 
Palty'egp. Było 9 ofiar w ludziach, Nie jest tu wy- 
Kkluiczony zamach polityczny; 


` kiepofozaanienie 
dnyjelska- iranzaętie 


0 WPŁYWY NA BLISKIM WSCHODZIE. 
Londyn, 7 listopada, (PAT. Havas), Am- 
basadonowi francuskiemu w Londynie wrę- 
czono note rządu angielskiego w sprawie u- 
kładu francusko-tureckiego. Nota wyraża oba- 
wę, że układ ten spowoduje szereg trudności 
w uregulowaniu kouflikiu turecko-greckiego, 


Miedzynarodowa Konlerenja Prdcy 


SPRAWA BEZROBOCIA W ROLNICTWIE. 

Genewa, 7 listopada. (PAT). (Havas). — 
Konferencja pracy przyjęta wskazówki, mają- 
ce na celu zapobieżenie bezrobociu w rolni- 
ctwie. Mając jednak względzie ikrąńcową 
różnorodność warunków pracy, oraz sytuacji 
ekomomicznej i socjalnej poszczególnych kra- 
jów, konferencja postanowiła zalecić rządom 
bądź przyjęcie wskazówek, zalecanych przez 
srar, badź przedsiewz'ędie jakichkol- 

innych srodków, mogących zwalczać bez- 
ie i zwiększać produkcję. Kionferencja 
em stosowanie w rolnictwie no- 
woczesnych środków technicznych, rozwój ko- 
tonizacji wewnętrznej, wprowadzenie ulak 
weń transportowych, ` tworzenie kooperatyw 
it. p. Wniosek delegata robotniczego Hiszpa- 
nji, domagający się utworzenia komisji pary- 
tętycznej, która miałaby na celu pnowadzenie 
kontroli eksplpatącji volne otrzymał galed- 
wie 10 głosów. 


1 kmfrondi wawwngtońckiej 


Poldhu, 7 listopada, (PAT. Redjo), Jak 
domoszą z Waszyngtonu, podczas konferencji 
waszyngiońskiej kabel- podwodny na wyspie 
Yap ma być oddany do użytku Stanów Zjedno- 
czomych. Zabójstwo premjera japońskiego mie 
pogpolito na ostateczne ur odpo- 
wiedniej konwencji między. Japonją, Anglją t 
Frańcją, która dobiegała szczęśliwie do koú- 
ca, j | 


i meaa j 

Wiałomowi . alegraftrzm 

iadomosei -telegrafiezm. 

— Poseł Ottom Braun podją! się misji utwo- 
rzenia gabinetu pruskiego, Jedną tekę w tym ga- 
binecie otrzyma niemiecka partja ludowa, 

/ — James Craig, premjer Ulsteru, odbył ostat- 
nio szereg konferencji z premjerem oraz z poszcze” . 
gólnymi minisinami, w ich liczbie z Chamberleinem, 

— Ostatnia partia zwolnionych przez komali- 
stów jeńców francuskich odjechała do Francji, 

— Według wiadomości z Albanji, Mi 
siak wi apses E a 
ae E s: oso P Pro żla 
ny prezydentem, 

É — Serbowie porangi się w Albani nepred 
ROPY od Tirany, 

— Król serbski ion ci 
sicza o dymisję. 

m Zachodnie Węgry zostaly osieówizio ewu- 
kuowane przez powstańców, 

— Rząd włoski zamierza zwołać w krótkim 
cznsio do Rzymu komferencję państw sukoesyjnych. 

q Dziewiąty wszechrosyjski kongres rad zwo- 
teny został ma 20 grudnia, 

— Do sowieżu charikowskiego wybrano 280 
komunistów i 130 bezpartyjnych. , 
| — Rozpoczął się w Paryżu proces głośnego 
mordercy Laladra, 


Do sprzedania zaraz, 


MA Hg 


Wiadomość w Banku Ludowym, 
Merszałkowska 99, tel. 80-44. 


-e 


Ruch robolniczy. 
L tycia parti. 


C. K. W. Dziś, dn. 9 b. m. o godz. 5 
po poł. w lokalu „Robotnik a“ odbędzie. się 
posiedzenie Prezydjum C. K. W. Tow. tow, 
członków prezydjum prosimy o przybycie. 

Sekretar. Generalny. 

Do Komitetów Dzielnicowych P. P. S., 
Zarządów Zw. Zawodowych ż kooperatyw 
ftobotniczych. Egzekutywa Okr. Kom. Rob. 
prosi Zarządy Zw. Zaw. i kooperatyw ro- 

botniczych o odbiór bezpłatnych biletów 


| wejścia na gbchód trzeciej. rocznicy Rządi 


Ludowego. > 

Obchód odbędzie się w niedzielę, dn. 
13 b. m. o godz. 10-ej rano w sali Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa (Krakowskie Przed- 
mieście 66). Bilety wydaje sekretarjat Okr. 
Kom. Rob. (AL Jerozolimskie 6) ogdzien- 
nie od godz. 10 do 2 i od 5 do 7. 


Komitet Propagańdy. W czwartek dm. 10 


listopada o godzinie 7, wiec, w lokalu Zw. Pol | 


Posł. Soa odbędzie się posiedzenie Komitetu 
propagandy, na któne zapraszamy tów. tory. 
członków Kom.. Propagandy. 

Sekretarjaź, 


UCHWAŁA EGZEKUTYWY OKR. 
W SPRAWIE INW ALIDÓW WOJENNYCH. 
Egzekutywą Okr, Kom. Rb. PPS, po roz- 
tczeni opang ` inwalidów wojennych, 
walita: 


Ema wic Oka: Kom Rab PPS w imie- 


niu mas robotniczych Warszewy, zorganizowa- 
mych pod Czerwsnym. Sztandarem PPS., sdłi- 
daryzując się z akcją Związku inwalidów wo- 
dennych Rzeczypospolitej (Polskiej, protestuje 
przeciwko niewypłacaniu przez Rząd zapo- 
móg inwalidów wojennych, 
Słuszne żądania inwalidów wiojennych win- 
ny być uwzględnione, a Rząd obowiązany jest 
dbać i trosźczyć się o tych, którzy knew *wą 
za Niepodległość Polski: przelewali i, zostaw- 
szy kalekami, nie są w sianie pracować na u- 
trzymanie swoje i swych rodzin, 
Egzekutywa OKR. wzywa związki zawo- 
dowe i kooperatywy do podejmowanie uchwał 
protestacyjnych przeciwko nićsprawisdliwe- 
mu traktowanie inwalidów przez Rząd. 
|. Bgrekutywa Okr. Kom, Rob. 
Posiedzenie Okr, Kom, Rob. dziś nie od- 
będzie się z przyczym od egzekutywy niezależ- 
nych. ais i 
Odczyt na Brudnie z powodu obchodu rsz- 
nicy Rządu Ludowego, Ww Naa nie PRE 
dzie się. 
Koło szewców i kamaszników, Drs ô k 7 
w łoókatu dzieloicy: Jerozolimsk'ej (Chłodna 41) od- 
będzie się posiedzenie kota szewców i kamtasmników. 
Dzielnica Jerozolimska, Dziś o gola. 7 w to- 
balu dzielnicy (Chłodna.41) odbędzie się postedze- 
nie (Wydziału kulturalno - oświatowego dzielnicy 
Jerogelimy, na które proszeici są © konieczne I punk. 
tualme przybycie wszyscy członkowie Wydziału, 
'.N. Bródno, Dziś o godz, 7 w Gino kolejowom 
odbędzie Się odczyt dra Kasprzaka m, t. „Ga to jest | 
gruźlica”, 
- Dzielnica Praska, Jutro o g. 7 w Jokalu dzżel- 
nicy (Brukowa 29) odbędzie się R zabranio 
członków dzielnicy, 
Tramwajowa org, PPS, Sanh o sok 7w to 
kale OKR. (Al, Jerozolimskie 6) odbpizio wię po 
siedzenie kómitetu tramwajowej org. PPS. 
śródmieście, Jutro o godz, 7 w lokan (= 
(AR, Jerozolimskie 6) odbędzie się odczyt ` 
Fnuchtmena m, t, „O ochroaie macierzyństwa”, 
*. Dzielnica Mokstewska, Jutro e gode, 5%0 w. 
lokalu dzie'óry (Bagatelle 12a) odbędzie się posie- 
dzenię komitetu. dzielnicowego. 
, N. Bródno, W piatek dn. 11XI r, b. o g. w 
lokelu dzielnicy (Okmidkra 16) odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy. 
Dzielnica Powiśle, W piątek dm, 11XI r. b, © 
goda, 7 w kału dnielmiey (S»łóe 68) odbędrie się 
ogólne zebrenie członków dzielnicy. 
Dzielnica Jerozolimska. W póętelć dn. 11 X t. 
B. o godz, 7 w Toat dzielnicy (Ohiodma 41) odbe- 
dwie się posiedzenie komitetu, dzielnicowego, 


„Mitt ami 


Jutro o godz, 5 pp. odbędzie się loścatłu 
Wydziału Opieki RKON, (Jasna 3) postedze- 
nie Wydziału Opieki! nad dzieckiem .nobotni- 
czem, C a v 

Konferencja zarządów Zw, zawiode 
Jutro 'w lokalu Zw. Metalowców (Lesmo 58) 
Odbędzie się konferencja zarządów związków 
ziwodowych m. Warszaw$, Porządek dzienny: 
1) odczytanie protokułu, 2) wolność koalicji 
i strajków  (reteruje tow, poseł Ziemięcki), 
3) D aa organizacyjne, 4) eprewosdania Ko- 

Zw, zaw. (referuje tow. Ko- 
pays 5) wnioski, Konferencja rózr 
pocznie się punkiualmie o godz. 6 i pół wie- 
czorem, Członkowie zarządów winni przybyć, 
z mandatami. K 

Zw. prao. miejskich w Pelsee, Judo punk- 
tualnie o godz, 7 wieczoram w lokalu Związ- 
ku (AL Jerozol. 6) odbędzie się trzeci odczyt 
z ogłoszońego cyklu. Odczyt wyętosi dr. Frucht- 
mam o „Ochronie macierzyństwa kobiet pra- 

A) 


eujących w krajach europejskich i w Polsce 
ortz jej znaczenie spolieczno-hygjeniczie"; " " A 
Wejście za m eg toi legiiymach pe 

kowej. 4 


Zycie gospodarcze. 
Nofówania gieldy sawskiej, 
Dorry St Zjedkocwonych 2775—2925—2900, 
Fremki belgijskie 190. 
Funty engielskie 11000. 
Marki niemieckie 11. 
(W obrotach prywatnych notowane wczoraj W = 
Wiedniu markę polską 2.18, marke zada 1950 
(BAT.). f 


` Cemy złota w Rzeszy niemieckiej, . 
Bank Rzeszy wzgłędnie poczta, zalkupywsś b 
dzie w tygodniu od 7—13 b, m, złoto dla 
państwa po cenie 720 mk, za 20-merkówisę 
1 860 mk, za złotą 10-markówkę. (PAT.). 


OYAK. : 


z gościnnym 
udziałem 


Kronika. > 
STAN POGODY W, 
(według danych Państw. Inst, bosi gó; R 
e Na całym prawie kontynencie europejskim prze- 
ważało zachmurzenie zmienne. IPrzymrożki noto- 
wano w całej Polsce (Pozmań —20, Warszawa 0), 
Temperatura aajwyisza mrynosila wezoraj 
Warszawie 2.4, majmita —1.8; w Zakopajaem 
omegdaj: 7° i 20. NA 
Przewidywany przebieg pogody w dniu dei- | 
bire ERST lùb mgła, chłodno (rankiem panynmro- 
zki), wiatry z kieruzków pónecwo - zachodnich 
północnych ; 
Kara ga parkarstuo, Urząd do walki iak 
chwa i spemiacią skarat p. Pioa 
ska, właśc. oboky Wolice, dobraw 
ma 500 tye, mk. kary zr Berria ad E 
miernych oem za mleko. Podczas, gdy 3 Komi R 
Nabiałowy sprzedawał ny burcie 1 lil mleka mleka 
po 91 mk, p. Baranowska brala ad swych | 
biorców po 110 mie. od ina. ist; 
Dotrze, że ręka sprawiedliwełści: dota 
raz do obory Wołtee, A ileż takich „obér a i 
1azīoby się „tu, w Warszawie, na RAA l 
"0 uwidecznianie con chleba, Na z 
porozumienia się e cochem é pada oag. Die 
karzy Komisariat Rządzi poleca, aby. w k 
dym sklepie g pieczywem była wywieszona 
widoczaem miejscu deklaracja, po jskiej - 
nie ma być sprzedawany chleb dla konst 
te, Deklaracje bedą wydawane przez cech 
kirzy przy każdej zmiamie ceny, 
obowiązuje od dnia 15 Kstopada r, b. 
© zniżkę śken ka Sbuwię, Cena dór 
zazornia spadła, co jedmek: nie dhile się tek maa 
nie na etnio skór potowych i ebumóa, "Wobee t 
wydział sprawiazcy'my Komisanjatn Rządu m 
się do Okręgowego Urzędu molii n dietrwą d 
damia tej sprawy i i przyspieswesia rniżkć cen, P A 
>Z Rady Miejskiej, Pecieduemie płanarne 
odbędzie: się: w > 10 -Listopoda t; b o 
więczerem w sa¥ obrad Rady Miejskiej 
Adrea hotdowniczy dla Dantego, Przed 
|niem do Flerecicji adresy kołdownicze die Darte > 
słeżony zeste! jeee ma kim dni de podpisu 
Kole polsko-wiorlitm im. Leonarda da Vins 
dymacka 5, m. 4), Komiżet obchodu Dantek 
zwrape sie de iadtyticj i osób, które pragiią 
swoje podpisy na edresie. aby zeehośsły g 
jeknajliczniej w gode, od 9—2 I 6d 5—7. FĘ 


ki, połukie zakłady odricowe podają do v 


sprzedaży, zh 


Warzzawy odbędzie się w sobotę 12 topada 
o goźn. 5 pp w sali Tow, Hygjeswiemego (Ks 


81) „Trzecia czarodziejska zabawa”, w 
programie Róg: pp.: 


ZEBRANIA I ODCZYTY. ZU 
Czarna kawa Związku Literatów, w maż j 
daący piąlek (dmia 11 listopada) w lokalu Polski 
go Klubu Artystycznego (Jerozettmska 60), K 
sja gospodarczo - dochodowa Związku Z 
L'teratów Polskich wrędze wieczór Kit 
„Zaśpiew na sztukę narodową g udziałem 
lówny (muzyka), Wilczewskiej (śpiew), Jó 
lińskiago (srt. dram.), oraz enitorów Pp. 
Gwiżdża, Edwarda Kezikrowekiego, 
miana, Jana Napomnceze Millera 1 Pudła 
wieza, Początek pumktusinie o godz, 8 

corem, Wslęp dla gaści mk, 100, dk 
me mk. 50. 
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Gwałtowna burza we Francji, Wskutek gwałto- 
wnęj. burzy, jaka szaleje na północy Francji « Bel- 
gji oran u wybrzeży Anglii, przerwana została ko- 
mumiicacja między Duwrem i Calais oraz Duwnem 
i Ostenda, Wskutek burzy kilka osób utonęlo, 


„WYPADKI. 
ARESZTOWANIE SZPIEGA. 

Od pewnego czasu operował w. Warszawie nie- 
jali Doniela Holstejnf, zamieszkały właściwie w Mila- 
nówku, Narzucał się on ze swoją oferią Sztabowi 
Generaliemu, podając się za.oticera b, armji Wram- 
gda — m rzeczywistości aktor kinematogreficzny. 

Sztab Gen., stwierdziwszy szkodliwą jego dzia- 
łniność, zabronił mu przebywania w Warszawie. 
Holstejn jedmak dalej da Warszawy  przyjeż- 
dżał z Milanówka i stał się codziejunym gościem 
ukraińsko-bolszewickiej misji w hotelu „Victorja”, 
sądząc, że mietykalność dyplomatyczna bolszewików 
zdoła go uchronić od wszelkich ewientualności, Za- 
wiódł się jedmak. 

W. tych dmiach zdemaskowano go ma szkodli- 
wej działalnośći dla' państwa, polskiego i aresztorwa- 

_ mo, Holstejn zostanie wydalony z granio państwa 
polskiego do Rosji. 


Aresztowanie „czarnej gieldy“. w Gdańsku. 
IW Gdańsku wieczorem d, 7 b, m, policja urządziła 


-- obłamę $irzed budynkiem Gieldy, gdzie się groma- 


dali członkowi» t, zw, czarmej giełły. [Wszystkia 
obecne tam osoby zostały prźylrzymane i musiały 
się mylegitymować, Wśród tych osób znajduje się 
wielu cudzoziemców, niemeldowanych w policji, 
v 4 Ą 


Napady bandyckie, Nd dom Jałaa Wiśnmiewskie- 
go we wsi Kazubek gm, Boguszyce pow. mieszaw= 
ski napadło kilku uzbrojonych bandytów. którzy 
pod groźbą zabójstwa zażądali okupu 200 tysięcy 
marek, Dla większego steroryzowamią jedem z baun- 
dytów strzelił dwukrotnie z rewalwemi had głową 
Wiśniewskiego, Wiśniewski wydał im 15 tys'ęcy, 
W: momencie liczenia peniędzy córka Wiśmiemskie- 

go S egeriae okmem, co widząc bandyci, rzucili 

|, Na wszczęty wè wsi alarm zarządzado pościg 
i zdołemo bandytów pochwycić, Są to: Stemisław 

i, Karel Berger, Kazimierz Czeladziński, 


| oraz bracia Antoni i Józół Przybylski, 
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|_| Napad na fosterunkowego, Wczoraj 
= ycze 


z, 


| Baczność €lektromonterzy! 


j Wzywamy Was abyście we własnym interesie przybyli i zare- 
5; orsay się w nowo utworzonej Sekcji 


- _ na codziennie od godz. 


s 4 ja A Ę > 
wee 


+3e 


gay 


cy 


A ; $ : 
| Stanisław Posn 
f w 


— Dnie 5+g0 b. m. 10 bemdytów, uzbrojonych 
w rewolwery i żelazne kije, napadło na dom Wan- | 


dy Zemiam we wsi Będzin gm, Czarne i zrabowali 


garderobę «maz 1000 marek gotówiką, [Więcej pie- | 


niędzy nie znaleźli, 


Aresztowanie jubilerów, Dzięki energiwiej ak- 
przodownika urzędu śledczego | 
> zdołamo odnaleźć ibiżuterję, 

liczmych kradzieży, popełniomych . 


wywiadowczej 

ja Hantowera, 
pochodzaem z 
z złodzieja umuidurowsnego Jama Stawickiego. 
fauterja ta zmajdownsła się u jubilerów: Billenena 
(Zioa 28) oraz Wadczymema (Bagno 6). Obu jubile- 


- rów, którzy poczatkowo mie przyznawali się do poe: 
siademia 


ię. kradałonej biżuterji, aresztowano. Odebra- 
ną od Billauera bżuterję poznała. jako swoją wha- 
smość, poszkodowana Welentyna Jaworska, Sprawę 
„oddano sędziemu śledczemni, 


o ej w 


- nocy me piosterumkowego 
jelkowekiego mapato przy ul, Miństiej 
chowskiej lilku rzezimieszków i, odebrawszy mu 


- "karabin, poranili go tępemi narzęłziemi, Kiku po- 
+ dejrzanych o ten napad: eresz%owem 


e ! i odebrenoim 
skradziony Pijalkowskiemu imi, 


cukier. 


4 


no „PAM” 


} W Nowy zi 40. 
ży ` Początek 5, 6.30, 8, 9.30 wiecz. p 


kj r 


y 
4 


"w Niemczech. “T. 


go 40 mk. A í 
4 Fecakcja i Acaministracjss 


> żę 
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) 


celem uregulowania nakładu. 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl, 


| 
| 
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| œa (jakie ja spotka 
| Seym by prawa uchwalał, a nikt by tych praw nie 


| 
|| 
1 
| 


| 


róg Gro- | 


cki Jen Komacki (ILszmo 42) zapoznał się 
osobnikiem. który mu oświadczył, że ma 
"do sprzedania stale cukier po 180 marek funt ù ta 


Premiera! 


Elektromonterów !przy 
_ Związku Przemysłu Metalowego— Nalewki 34. Kancelarja jest czyn- 
7'4—9'b w sobotę od godz. 4 do 6 wiecz. 


Tymczasowa Komisja Fachowa. 


Qefoszenia również przyjmuje Księgarnia Rokotnicza. 


p 


„EOWOTNIKĆ, środa, 9 listopada 1021 a 


cukier tem nabywa om po zmajomości w skdładmicy 
Koła Polek (Nowy Świat 70), Kornacki pochwalił 
s.ę przed majstrem z faawiązanej żuajcmości i 0- 
'nzymał 7500 mk, na kupno taniego cukru, Niezmar 
jomy poszedł z Kornackim na Nowy Świat 72, a 
wziąwszy od miego pieniądze, poszedi rzektmo do 
Koła Polek, polecinyszy Kornackiemt zaczekać przed 
domem — uloti! się drugiem wyjściem, i 

Zrozpaczony tenmimaitor wrócił do majstra i za 
swoją łatwowiermość zapoznał się z pocięglem, Tak 
jednak wziął do serca otrzymaną karę, że postamo- 
wit oszusta odszukać, / K a 

Onegdaj, straciwszy już prawie nadzieję od- 
szukeliią oszusta, spotkał go, przy ulicy Nowy Świat 
i mczepiwyszy się go, : alemm, Oszusta anesz- 
towano, okazał się mim zmiany policji złodziej 
'Peodor Szyter, A 

Przy tej okazji wyszła na jaw inna kradzież, 
popelmiona przeo tegoż Szyłera. Mianowicie ukradb 
da z ręcznego wózka przy dworcu głównym wali- 
zę, którą mu odebrano i zatrzymano w X komisa- 
racie, Tłomsczył się. że walizę tę dał mu odnieść 
do departamendu morskiego jakiś -oficer, tam jed- 
nalkże nikt się do welizy nie przyzńawał, "wobec 
czego walizą z damską garderoba, oraz biźutewją 
zostala w komisarjacie, i 


Z sądów. 


Sprawa mieszkaniowa, 


Przędmiotem kilkugodzinnej rozprawy w Są- 
dzie Okręgowym byłą sprawa na tle rekwizycji 
mieszikań, sprawa, która glośnem odezwała się ©- 
dhem w prasie miejscowej, 

Oskarżomym był 37-letni Ludwik Rogowski, b, 
ifaspektor urzędu 'mieszkaniowego, naczelnik wyć 
dziełu śledczego Giównego Urzędu Ziemsk'ego — 
o umyślne madużycie władzy., które spowodowalo 
kw szkodę dla d-ra med, Bronisławy Freyma- 
mwowiej. ; . 
Usprawiedliwiając swe pokrzywdzenie, dr, 
Freymanowa wywodziła, że prawa, które $ejm u- 
shwela, obowiązują nietylko obywateli, ale" i urzę- 
dy państwowe i że popa bez kary madużye 

o). doprowadzi!oby do tego, że 


e 


sggnował. 

* Według aktu oskanżenia, przestępstwo polega- 
ło ma bezpodstawnem zarekbwirowaniu w kwietriu 
r. z, mieszkania F, przy ul, Marszałkowskiej 108 ma 
raen osoby, do tego nie upramtnionej, a mianowi- 
cie rrzedsiętiorcy budowlanego Pawia Hola i wy- 
damin malamu matychmiastowej eksmisji na korzyść 
tegoż Holos w czerwcu, gdy sprawa przeszła jui 
do £ęej imstameji (Min, nan i miała być do- 
piero ostatecznie rozstrzygnięta. 

— Oskarżdry do:winy- sie nie przyznał: rekiwizy- 
cja była spowodowama info: i o zamiarze 
sprzedeży mieszkawia wraz z meblami, zaś Holca 
uważał za uprawnionego do korzystania z relkwizy- 
cii, fako osobę, zatrudmioną przy budowie gmachów 
państwowych, 

Wedlug. wyjzśnień dr. Freymanowiej, informa- 
cji o eamiarze sprzedania przez nią mieszkania do- 
stamezy! inspektorowi Rogowskiemm za'nteregowamy 
w rekwizycji Hole oraz jego spólmik inż, Dzierzew- 
ski; t formacje te były niezgodne z prawdą i po- 
szkedowany "wytbezyla Holcowi i Dzierzowskiemu 
proces o oszczerstwio; zresztą najlepszymi dowodem 
bezpodstawmości nekwizycji jest decyzja Zaj. in- 


Jóweda pi. | stancji. które oczki zarządzenia inspektora 


akoniowego ydiła, 

Późniejsze zaś zabiegi H. o pozowne nrozpozma- 
tie sprawy „skończyły się na pociągnięciu do odpo- 
wiedrialmości karnej p, Seferowicza  neczelmiłka 
wydziału mieszkzmiówego przy. Mia. Spr. Wewn, 

' fBadamie świiadlsów rmykmzało jednak, że dr. F., 
rmeczywiście proponowała Holcowi mefbycie miesz- 
Kkómia wraz zmeblami za 350 tysięcy mk., ġa spra- 
wa o oszczerstwo, 'wytoczona przeciwiko Holoomt d 
Dzierzawskciemyąy została umorzona ma żądanie pet- 


LEKARZ-DENTYSTA 


E. MEERSGN . 


Dr. I. Milejkowski 
Choroby skórme i weneryczne 
Złota 50. Przyjmuje do 10 r. 

i od 4—7 po poł. 


Tygodniowe pismo socjalistyczne, 


ti od i5 Marca f. b. wyuhodzi pod redakcją: - 
| KM. Czapińskiego, i. Daszyńskiego, T. Hołówki, M. Miedziałkow= 
PO skiego, St. Posnera i Z. Zaręmby. 
Ukazał się Nr. 2% i zawiera: 
Sprawa Sląska wobec świata. 


KN 


T. Szreniawa. Z dziedziny myśli i nauki. T. K—cz. Przegląd polityki zagranicznej. 


A 

k Warunki prenumeraty od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 150 mk., 
Kwartalnie 400 mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 
Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism. 
Warszawa, Warec 


y 


ELA k \ 
ik | 
| AGI 


na rok 1922. 


- Zamówienia przyjmuje Księgarnia Robotnicza (Warszawa, Wspol- 
17). Wszystkie organizacje partyjne, związki zawodowe oraz inne in- 
ytucje robotnicze uprasza się o natychmiastowe nadsyłanie zamówień 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau. 


y Doraine 


wznowiła przyjęcia od 10 do 1 i 
od 3 do 7. Wolska 34—5, Il p. 


W. B. Nowe zasady polityki mieszkaniowej 
tówko. Mniejszości nerodowe (c. d.). QGtto Bauer. Zasady polityki rolnej. 


notnócnilca 
się do zamiaru odstąpienia „mi lia w wozmo- 
wie z dr, Adamsikim, nat Joi wydziału miesz- 


kamiowego w Min, Zdrowia, o czem dr. A. powiar 
domt Rogowskiego, 

Opierając się na powyższych damych, oraz wa 
dowodach sprawy, pprokurator Świtalski popierał 
* oskamżenie: inspektor Rogowski nie miał, zdawiem 
jego, prawa poprzestać ma informacjach zaintereso" 
wi.amego w rekwizycji Hola i na podstawie tych im- 
formacji * pozbawiać mieszkania dr, Freymaiową, 
uwiłaszcza „że Hole, jako przedsiębiorca budowlany, 
pracujący dla zysku, nie był ugpawniony do korzy- 
sania z rekwizycji, ;, 

Zreszta zarządzenie przez mieszka- 
niowego tatychmiastowej rekwizycji, gdy sprawa 
przeszłą już do 2-ej imstancji, jest wprost zdumie- 
wające i w postępowaniu sądowem byłoby mie do 


pomyślenia, s i 
Zarzuty te odp'erat adw, Jerzy Berland, 


Zastrzeglszy się przeciwko jakimkolwiek analos 


giom pomiędzy sądem a urzędem mieszkaniowym, 
obrońca w wyczenpującem dwiugodzinnem przemó- 
wiieamgu podkreślił osobliwość zebiegów poszkodo- 
womej , w postaci wytaczania spraw karnych prze- 
ciwiko wszystkim, Którzy „wygladali na mieżyczii- 
wych“ jej ludzi. Gdyby poszkodowana mie zataiła 
przed 2-ga instancja faktu zrzeczenią się oskamże- 
nia o oszczersbwo, decyzja inspektora mieszkanio- 
wego nie byłaby uchylona, Decyzja tła  zarówho 
pod. względem faktycznym, jak i prawnym, była 
zarzadzełiem legalnem, opartem ma prawiidhowej 
wykładni ustawy o rekwizycji lokali 1 tozporządze- 
nia wykonawczego, / 
Z tych i inmych względów matury 
brońca wnosił o uniewinniemie osganzonego, 
Przych'lojac się wywodów obrony®Sad Okre- 
gowy mw sk?adzie sędziów: Dudy (przewodniczący), 
Kossa i Borowskiego, umiewinnił Rogowskiego, 
O „Pamiętniki Pana Boga“,  , 
Sprawa sądowa, wytoczona miespełna rok temu 
redaktorowi b. „Naroduś, p. Tadeuszowi: Sznotań- 
skiemu, oskarżonemu ma mocy art. 78 i 74 kod. kar, 
o bluźnierstwo, z' racji wydrukowenią przekładu 
„Pamiętników Pena Boga“ ziaakiomitego pisarza 
włoskiego iPapimego. — została, ma mocy geknetu 
o amnestji, omorzonia, 
„0 domy Andrzeja hr, Zamoyskiego, 
Głośna sprawa spadkobierców Amdrzeja hr. Za- 
moycikieggo przeciwko Skarbowi Państwa, repreze- 
tawyizemu przez Ministenjum Rolniotwa i Dóbr Pań- 
sianie. o zwrot domów przy ulicy Nowy Świat 
me 67 i 69 — będzie Sądzoną w Sądzie Apelacyj- 
nym, jako instancji drugiej, dnia 11 b. m, 


. 0- 


Jak wiadomo, Sąd Okręgowy oddelit powódź: 
4 ' 


two, — m M 
matryce. ir 


Teatr i Muzyka. 


TEATR POLSKI „Piękna Helena, albo © 
zmienności powodów toczącej się wojny“, Ko 
medja w 1 akcie Waciawa Grubińskiego. 

Jeżeli „Lenin“ w testrze Polskim, jak to 
wczoraj staratem się wykazać, komedją nie 
jest, to „Piękna Helena“ przeciwnie: jest je 
dnym uśmiechem słonecznym, żartem scenicz- 
nym, Wykwitt om z tego dowcipnego spo- 
sinzeżenia, że Helena trojańska po dziesięcim 
latach wojny. o nią— przestała 
kiem niezgody między obrażonym Menelajem 
i łapczywym ,Parysem, bo zapewne straciła 
urodę, I tak po pięciu tysiącach lat obaj 


wele odrzucają sobie w teatrze Polskim ta; 


jablko niezgody i że go Żaden przyjąć nie 
chce, to namowo staje się przyczyną swaru. 
Żartobliwy uśmiech pogodnego i zręcznę- 


Spieszyć z zamówieniem 


| ` na ż j 
Ziemniaki, Kapustę, Buraki, Marchew, Brukiow 


oraz 


Mąkę, Kaszę, Żyto, Pszenicę, Jęczmień i Owies 


Dom Handlowy _ 


„Import-Eksport 


wszelkich ziemiopłodów oraz zbóż i nasion. 
Warszawa, KOPERNIKA N: 23, tel. 251-05, 


EJ - 


R pada: Makarewit 


chor. skórne I weneryczne. 
ta 65. 10—1 pp. i 4—6 wiecz. 


(r. FERBER Chor. gardła, nosa, 


uszu, przyjm. do 11 
rf. 1 4—6 w. Al. Jerozolimska 39, 
ń | „Polonia“ 5-03, 


Dr. Zofja Kostkowsia 


JĘRATYAOA, 


== (FH MINE Mt. 


sklepom 
najtaniej 
Zórawia 40. Telefon 


== ANEN 


ment, piśmienne poleca „Spółka 


» stalówki, atra- 


F Nr. 303 


| że wreszole F, przyznała | go djalogu nie znika ze sceny od początku do 


końca, napełniając widownię dobrodusznem 
ukojeniem, Uśmiech w ramżch sceny nie jest 
rzeczą łabwą. Bandzo często: płata figla i prze- 
radza się — w śmiech z autora, Ale nie w 
„Pięknej Helen“, Tu podziwiamy właśnie 
umiejętność i zwinność poety, który z jednego 
dowcipu umiał *zbudować przemiły fragmenż 
nie pozbawiony ukrytej myśli, że może wszyst- 
kie wojny i wszystkie jabłka niezgody podobr 
ną miewają historję. Ale wszelkie tego rodza- 
ju refleksje pierzchają wobec kapitalnego ko- 


"nią trojańskiego, który niby symbol gatunku 
scenicznego tef komedji, wjeżdża uśmiechnie- 


ty ironicznie i mechający ogonem na wszelkie 
próblematy i zagadnienią „ducha ciężkości”. 

Figlarna lekkość tego fragmentu znalazła 
wesolych wykonawców  przedewszystkiem w 
p. Bogucińskim  (Meneleus), Samborskim 
(Hektor), p. Munclingrowej (Kassandra) i w 
ciepłej, jak stońce południowe, grze p. Bry- 
dzińsikiiej (Duitim4). ©. : JH 

Śliczny mojolog na temat zmienności uros 
dy wypowiedziała do księżyca powód wojny-— 
Helena (p. Górska). Zamiast księżyca, podr 
sluchał Helenę niedoświadczony młody wojo- 
wnilk i kwiaty swej młodości rzucił z ca 
mapatem na więdnącą pierś królowej (p. Ja- 
nisz Kozłowski). Cały ten mily żart rosprzał 
p. Drebik golracemi | arwami mocy południo- 
wej w dziedzińcu pajacu Priama, 

Być może, zechce-kiedyś autor „Pięknej 
Heleny“ stworzyć komedję calkowita, Utwór 
ten jest zadatkiem. którego W. Grubiński nie 
powimiem sztuce polskiej odebrać. Z. K. 


——— 


Teatr pens Dziś opera Wolff - Femrariego 
„Klejnoty Madonny”. : zi 

Teatr Rozmaitości, Dziś „Dzieje salonu”, W 
czwantelk: 10-g0' w „m. wchodza ma repertuar „Mia 
sto“ Przybyszewskiego, A 

Teatr Polski, Dz „Lenin“ t „Piękna Helena, 
albo o zmienności powodów toczącej się wojny". 

Teatr Redut*. Dzis „Przechodzień , 

Tertr Maty, Dzis „Ósma żona „Sinobrodego”", 

Teatr Nowości. Dziś i jutro „Piękma Helena", 

Teatr Wodowil. Dziś „Dama w gronostajach , 

Teatr Dramatyczny, Dziś „Otchlań”, 

Teatr Powszechny. Dziś, „Dudek“. 

7 Filharmwji, Dziś koncert symionicymty z t- 
działem skrzypka Jarosława Kocjema, który „grań 
będzie hiszpańską Lalo, Orkiestra pod dyrekcją p. 
Bronisława Szutca wykona symionię _„„Famtastycze 
ta Beniioza. 3 

W piatek pienwszy koncert 
rym wwa będzie wspamiałe 
dellsschna .„Eliasz". A É 

(W niedzielę w południe poranek pieśni, 


oratoryjny, ma któ- 
oratorjum Mem. 


POKWITOWANIA, 
Na Centralny fundusz wyborczy, 
Łatkasiak—SXierniewioe p mk, pi 
} . 4 
ła być chyba jabł- | Witold Koraitowiica ” 1000 
| Na Bibljotekę Publiczną, 
Peretzowa > mik. 100 
ry- j Marja 1 Ludwik Librachowie 4 3000 
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Helena Di ” 
Urzędnicy Warszawskiego Biura rafine- 
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w rol nieszczęśliwego dziewczęcia w 6 aktowe 
j tragedji ludzkiej 
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na ubrania, kostju- 
MATERIAŁ my, palta itp. pole» 
ca po cenach przystępnych Skład 
Sukna, Mieczysław £iepichałł, 
S-to Krzyska 27. 


Papiery kapuje „izma. miodo- 
wa 14 telefon 186-90. 
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9 wy, noże Gilette sta- 


niały bo w podwórzu. Optyk 
„Akst”, Jerozolimska 33 róg kz: 
szałkowskiej. 
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LĘBI SZTUCZNE korony, mostki 


płd mił age Przeróbka sta- 
olec ch zębów. Przyjezdnym zamó- 
„Spółka. |; krę" 

na poczekaniu. Seny niskie. Se- 
natorska 28. Przy laboratorjum 


papier, ołówki gabinet dentystyczny. Porada be- 


ka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 
Administracja czynna codzień od 10—4 pp. Redaktor. T. Hełówko przyjmuje codzień 12—1 pp. 
PS. Numer okazowy „Trybuny“ wysyła się po nadesłaniu adresu. 
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nałizy krwi na syfilis (Wa- 

sserman). Chłodna 26, tel. 
99-29 od 4—6, 
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dal od 1 do 3. Wspólna 79. 
Choroby kobiet»i dzieci. ` 
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rozmaite w wielkim wyborze wy- 
przedaję najtaniej! Uwaga! Szpi- 
talina 4 „Juljan“. : 
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I Lakład jubilersko - zegarmi- 


strzowski przyjmuje 
reperacje tanio, dobrze. Znany 
zegarmistrz Gutmacher, Smocza 


21 róg Dzielnej. 
Darmo bo niżej kosztu uszycia, 
» wyprzedajemy garnitury 
wełniane po 14 tysięcy, palta, 
kurtki, kożuszki, bekiesze, futra, 
burki, spodnie i materjały. Hurt 
detal. Sipowski i S-ka Chmiel- 
na 49. 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7 -` 


Swojska” Zórawia 40. 
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guziki, galanterja, szczotki, grze- 
bienie poleca „Spółka Swojska” 


Zórawia 40. i 
wełniane I do 


ze CHIOSTRI nosa poleca 
„Spółka Swojska” Zòrawia 40. 
skarpetki, 
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poleca „Spółka Swojska” Zóra- 
wia 40. 


igły, płyty przyjmu- 


Gramofony je reperacje tanio 


dobrze. Zegarmistrz, Gutmacher 
Smocza: 21. 


wykonywa o 50% taniej. 


sław Hoża 31—30. 
i dosk ł 
570 marok i» aA asa. 


noczeni portreciści* Złota 16 
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zpłatnie. 

ERY sztuczne, korony, przerób- 
ka starych zębów, ‘plom- 

bowanie, wyjmowanie bez bólu. 

Niezamożnym ustępstwo. Zakład 

dentystyczny, Twarda 45 róg Zło- 


tej. i 
dowód osobisty Chai- 


Tguhiono ma Borucha Fefer- 


kichena wydany przez Magistrat 
miasta Janowa Lubelskiego. 


PRARDYNEZE CJA 
Poleram okrycia damskie 


jesienne i zimowe w różnych ko- 

lorach, ceny zniżóne. Marszał. 

kowska 58 wejście z bramy 2 
piętro m. 6. 


M. Ludwika Ukralśczyk 


choroby kobiece i akuszerja. 
Chłodna 22 od 5—7 pp. , 
Tel. 267-86. -.* 
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